
o nicponi 
'dował służącą.i 

wano młodego -marki 
mmaso na rdzkaz s& 
czego. Władze miai 
szłv w toku dochód: 
kor.auia, że mord' 
bvć człowiek, k t ó r 
wiedzał mieszkanie 
Podejrzenie padło 
di Tom maso. 2,3-1 ctnl 
dzieńca. pos iada jące j 
zła opinje. 

Ciotka markiza. 
Kat ty , żona maiora 
która zmarła przed Ą 
t y . zostawi ła cześć s^| 
cznejro majątku dzi© 
kiza di Tommaso w tt 
że na każde dziecko 
około 200 tyś. l i rów, 
owe miały wejść w 
majątku dopiero za « centralnej organizacji 
do pełno etnosci. P o n i ( f c k ó w zawodowych pracow 
berto bv ł Iw umysłowych wybrano no 

wie lk im nicoonłeiPfearząd drganizacji! Na pre-
pragnęła jego r o d z i n a * powołano Sławomira Da
go do uregulowania ^ ł ^ c z a na wiceprezesów pp. 
Cia. Major P c r a t o n A a de Szturma i Leśniew-
młodego cz łow ieka « o , n a skarbnika p Bartyka 
chce xsię poświecić 7 - a » 1 ^ * ^ ^ H , 
Młodzieniec o d n o w i c d j ł 
pragnie udać sie do L j ł . 
lać sic tam i:a wielka " j P f l C o ł r . . , n 9 

nictwem. W tvm c e l u j JLyyO 
l i c /k i na owych 200 t v f l B a . 
które mu pozos taw i ł a ! l l c « S l Ę P C Ć } 

Sochackiego. 
jszawa, 2 1 . i . ( 0 d wł . k.). 

1 Po zbiegłym z kraju 
nwtycznym pośle Socha-
*,°kręgu Będzin - Sosno-

c z n y m U , e b y l y P ° s e l k o m u 

rszmimrji Za wiersz milimetrowy 6 • lamowy: 
pod tekstem 1 w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówlo-
netn miejscu 50 proc, 3-kolorowe 
i 00 proc. droższe. Za termin druku 

administracja nłe odpowiada. 

na sekretarzy pp. Hopego 
Szczepańskiego. Kongres za
szczycili swą obecnością mini
ster Jurkiewicz, pułkownik K i -
l iński, dyrektorowie departa
mentów Horowicz i Drcck i oraz 
Ulanowski naczelnik wydziału. 

Zbuntowane szczepy w marszu 
na Kubal. 

Warszawa, 21. 1. (Od wł. k.). 
Z Kabulu donoszą: Sytuacja no 
wego władcy w Kabulu Habibu 
la nie jest 

zbyt pewna. 
Między jego zwolennikami wy

buchły nieporozumienia i spo
ry. Szczepy Szinwari i Momant 
rozpoczęły marsz na Kabul, 
aby przepędzić nowego króla, 
który wysłał przeciw powstań
com silne oddziały wojskowe 

Wyprawa zuchwałych bandytów 
po cudzą broń. 

Kat tv . 
Młody Mark iz odi 

przez jakiś czas nie dlj_ 
ku życia. Późnici ied l 
czcfv nadchodzić do 
raz natarczywszc listki 
nicm pieniędzy. M a k i 
to życzenie i n iebawj 
wych 200 tvs. nie 
nic, a nawet inlodzieul 
ży ł się u sweeo wu t 
tego markiz powróc i ł 
i zam :eszkał w rodzicj 
łecu w e Florencii . P 
płakanych swych st 
f i i .ansowych 

ży ł dale) rozrzi t 
1,'dawało mu sie ciai 
mywać znaczne surni 
dziców i wuja. Ale wf i 
mówiono mu pomocy* 
czas zwróc i ł sie A; 
znanego mu od dz ieck i 

Od tego dnia rozp<|| 
tragedia młodego ma) 
rv nietylko -chciał 
swoje szerokie namu 
le musiał troszczyć §1 
dzo wymagająca i I 
przyjaciółkę* T o t « l 
sie w ostatnich czasi 
wdz iw ie opłakanem^ 
finansowem. W dorri«l 
cchi dochodziło kitf l 
do burz l iwych scen rnf 
r y m człowiekiem a 
markizem, k tó ry od f l 

rządcy starał sie wv» 
naiwięcej pieniędzy, 
k i lku takich scen o b e j 
stara służąca PP . Ceof 
l ina Mazzoni. Pewni 
toku takiej rozmowy, 
ccii i do mark iza : 
dzieńcze. nie rozumii 
t rybu życ ia ! Gdybyś 
umiarkowanie. bv łb 1 

właścicielem znaczn 
Spójrz na tę 'kobietę 
zał na stara Karolinę 
ła ona sobie z wielolj 
szczędności 50 tvs. I 
kebieła powinna bvć 
p rzvk ladem" ! 

Mark iz wz ią ł sobie 
do „serca". Nastepn1 

bowiem znaleziono Ki 
jci izdebce uduszona, 
d /e zniknęły bez śla< 
zienie członka stal 
znakomitej rodziny P< 
twornym zarzutem 

nietylko w e Florenc 
całych Włoszech bafj 
wrażenie. Młody mi 
nowczo wyp iera sie 
w iny , ale przeciw! 
świadczy szereg moi 
der obciążających. I 

Samochodem na sporty zimowe. 

Szypa. 

(orządek obrad 
1 wtorkowego 
uedzenia sejmu. 
'arszawa. 21. 1. — Porzą-
ibrad najbliższego posie-

Sejmu obeimuie 12 punk 
wśród k tórych znajduje 

lalszy clag dyskusji nad 
'ozdaniaml 

tomisii konstvtucvineJl 
ulamlnowel. dotyczącej re-

konstvtucji 1 sposobu je j 
lania, ponadto iest szereg 
^acyj układów miedzyna-

r vch. 
-X-

f ? 
Gubiony pies 
fcałka Pi łsudskie

go zginął . 
fszawa, 21. 1. (Od w ł . k.). 
) D y wi lk marszałka Pit
ego „Dorek" , k tó ry od 
-ciu 

Pilnował dobytku 

Pana dniem i nocą oneg-
Pałacu belwederskiego 

, W śladu k u wielk iemu 
' marszałka. Policja roz-

r giczn 

W St: Mor i tz i Innych środowiskach 
nej konstrukcj i , zaopatrzone w sanki 

spoEtt 
I ślizs 

rozgrywek. 

łochody specjał-
>w na miejsca 

Warszawa, 21. 1. (Od wł . k.). 
Wczoraj dokonano w Krakowie 

zuchwałego włamania 
do sklepu z bronią i amunicją 
Władysława Skąpskiego (Ry
nek Główny 8). Włamywacze 
zabrawszy 

10 rewolwerów 

automatycznych oraz k i lka pa
czek nabojów wyszli drzwiami 
ł ronlowemi grożąc ścigającym 
rewolwerami. Rabusie skierp-, 
wal i się ku Wiśle i po lodzie 
przedostali się na drugi brzeg 
gdzie znik l i w labiryncie ulic. 

Wielki pożar w Woronowie. 
Spłonęły maszyny elektrowni i tartak. 

Woronów, 21. 1. — Wczo
rajszej nocy w miasteczku W o 
ronowie wybuch ł pożar w miej 
scowej e lektrowni . Pożar w 
krótk im czasie objął urządze
nia, e lektrowni , przerzuci ł się 
na 

przy leg ły tartak. 
Pastwą płomieni padły ma

szyny i urządzenia elektrowni 
i tar taku. Straty wynoszą o-

koło dwóch tysięcy dolarów, 
natomiast strat tar taku nie obli 
czono, wobec nieobecności 
właściciela Mejera WołpeiS? 
skiego. Pożar powstał w bar
dzo zagadkowych okoliczno
ściach. 

Należy zaznaczyć, iż W o - ' 
ronow palił się czterokrotnie 
w roku ubiegłym. 

— x — 

Zabójca dziennikarza wiedeńskiego 
uniewinniony. 

W procesie o zamordowa
nie dziennikarza Wolf fa zapadł 
dzisiaj w y r o k uwalniający 
dziennikarza Poeffla. P rzy -

Otwiera własną fabryką sukna w Białymstoku. 
Warszawa, 21. 1. (Od wł. k.). 

Zapotrzebowanie materjału 
na mundury dla wojska 

załatwiały dotychczas fabryki 
włókiennicze w Łodzi, Białym
stoku i Bielsku. Władze Wojsko 
we były na ogół zadowolone z 

jakości dostarczanego materja
łu . Ostatnio jednak Minister* 
stwo Spraw Wojskowych po
wzięło zamiar produkowania 
potrzebnego sukna 

we własnym zakresie. 
W tym celu ma być zakupiona-

Zamordowała siekierą swego męża 
podczas snu. 

jedna z wielkich fabryk w Bia
łymstoku, którą rząd 'amierza 
zreorganizować i powiększyć 
zakupując maszyny 

najnowszego systemu. 
Zamówienia dla fabryk prywat 
nych nie będą ponowione. 

Zakopane się bawi. 
Zakopane, 21. 1. — Jak się 

bawi Zakopane, świadczą o 
tern najlepiej dane statystycz
ne, prowadzone przez tamtej-

ą gminę. W ciągu ubiegłe
go roku kalendarzowego od
by ło się w Zakopanem 

sto kilkanaście zabaw. 
Przeciętnie zatem odbywa 

się . w Zakopanem co trzeci 
dzień zabawa. Wz iąwszy pod 
uwagę zaś, że w okresach po
sezonowych ruch zabawowy 
w Zakopanem prawie zamie
r a o t rzymamy kilka zabaw 
dziennie w okresach sezono
wych . 

I istotnie, tak jest. W Za-" 
kopanem więc dzisiaj możną 
się nietylko leczyć, oddawać" 
turystyce, czy sportom zimo
w y m , ale i cudownie bawić się 

tańczyć do upadłego. 

sięgli odpowiedzieli wp rawdz ie 1 

twierdząco na pytanie, czy. o-
skarżony byt sprawcą zbrod- ' 
ni, uznali jednak, że działał ott\ 
w stanie niepoczYtalności. Ze 
brana na sali publiczność g ło
śno protestowała przeciwko? 
w y r o k o w i uwalniającemu. ' , 

Na zdjęciu Poeffl wychodz i , 
z sądu. • 

e poszukiwania. 
•y— 

Ze L w o w a donoszą: - • 
W Wiszence koło Gródka 

Jagiellońskiego dokonano ohyd 
nego mężobójstwa. Gospodarz 
tamtejszy. 57-letni Jan Ki t zo
stał we śnie zamordowany 

przez żone Tekle, 
która zadała mu 6 ciosów sie 
kiera w głowę. Przyczyną 
morderstwa bv ło złe pożycie 
małżeńskie. Sprawczynię mor 
du aresztowano. 

czestnicy tenmsa pokojowego w Budapeszcie. 

Dr. H E L 
U L . N A W R O T 2, t e l . 

Choroby skórne i we* 
Przyjmuje do 10 r. I 4 
w niedz, I I — 2 po pol 
Dla niezamoż. C E N Y Ł l 

Z A K Ł A D T A P K 
> magazyn mebli Stanisł* 
Łódź, Karola 1, posiada 
kompletne urządzenia P°i 
nych, stołowych, gabinet 
ków 1 pojedynczych mcblŁi 
bór otoman, kozetek I k f 

przystępne. Na żądanie d3Jf 

jele I wvdn\v ietvvo( 
Władys ław 'JlatowskŁ *°*y ; otwarć ie .Ping-Ponga" o mistrzostwo w grze. TJ dołu: 

A delegaci pą powyższy kongres-

Na Bałutach. . . 

Tłum usiłował odbić 
Aresztowanie dwóch opryszków. 

1. W sobotę Wie-
jednej z ulic Bałut 

policji 

Łódź, 21 
czorem na 
dwaj funkcjonariusze 
państwowej zatrzymali 

podejrzanych osobników 
Jana i Władysława braci Wa-
szyóskich znanych aż nadto 
władzom bezpieczeństwa ze 
swych krwawych występów. 
Policjanci po aresztowaniu 
opryszków ruszyli z nimi 

do komisarjatu. 
Po drodze Jan Waszyóski ude
rzył jednego z policjantów w 
głowę i wraz z bratem rzucił 
się do ucieczki. 

Funkcjonariusze policji nie j 
stracil i iednak orientacji I po 
- ró t k im pościgu uciekających o 
pryszków ponownie zatrzymali 

Wówcza stało sie coś nieo
czekiwanego. Mianowic ie ' . z 

ciemnych zaułków poczęły w y 
chodzić jakieś ciemne indyw i 
dua, które aresztowanych 

usi łowały odbić. 
T łum szumowin rósł. Policjan
ci zmuszeni byl i użyć broni.— 
Strzel i l i oczywiście w powie

trze. Pomoc zawezwana z I I I 
komisarjatu zacny t łumek roz* 
pędziła. 

Aresztowanych iuż bez żad 
nych przeszkód doprowadzono 
do aresztu. 

- X X -

Echa tragedii na cmentarzu. 

uczestnicy 
IW 

440.000 zł. 
przeznaczył rząd 
na akcją żywno* 

ściową 
dla bezrobotnych. 
Warszawa. 21 . 1. — Min 

racy przekazało wojewódz
twom w Łodzi. Kielcach. Stani
s ławowie i Lwow ie 440.000 zł. 
na akcje pomocy żywnościowej 
dla bezrobotnych w okresie z i 
mowym. 

Zwłok i ś. p. Jfcanisława Siuty, k tó ry wystrzałem z re 
wo lwe ru odebrał sobie tyc ie . Ś. p. Stanisław Siuta by ł 
człowiekiem p rawym i cieszącym się powszechnym sza
cunkiem, bardzo lubianym wśród rzemieślników i obie
ranym w wypadkach sporów na meajatora. Krzyżyk na 
czole wskazuje miejsca skąd wyszła kula. Fot. A, Mayer. 
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Dziecko w płomieniach. 
Okropna śmierć 3-letmeyo Jasia. 

• Łódź, 21. 1. W dniu wczoraj 
t zym we wsi Kurnos, pod Piotr 
leowem, wydarzył się wstrząsa
jący wypadek. Jedna z wieśnia
czek, niejaka Franciszka' Krze
mińska wyszła do sąsiadki po
zostawiając w chacie 3-letniego 
synka Jana. 

Chłopiec wybiegi na podwó
rze skąd zziębnięty wróci ł do 

•chały i grzejąc się stanął przy 
^rozpalonym do czerwoności pic 
etyku żelaznym. 

W pierwszej chwi l i na dzie
cku zajęło się ubranie. 

: ,i Gdy matka wróci ła po chwi 
l i u ir za la synka w płomieniach. 
Oszalała z rozpaczy wyniosła 
dziecko przed chatę i chcąc 
stłumić ogień rzuciła je na śnieg 
Nic to jednak nie pomogło, bo
wiem nieszczęśliwe dziecko, po 
parzone okrutnie 

zmarło 
w pó l godziny później. 

Zrozpaczoną wieśniaczka usi 
łowała popełnić samobójstwo 
prZez powieszenie się, w czem 
jej jednak przeszkodzili sąsiedzi 

i Spalone zwłok i chłopczyka 
ios ta ły zabezpieczone przez po 
Jićję <lo czasu przeprowadzenia 
Oględzin sądowo-lefcarskich. 
(Zaznaczyć należy, że w czerw 
cu ubiegłego roku utopił się w 

sadzawce 
5-letni synek 

Krzemińskiej — Antoni . 
Tragiczny ten wypadek wy

woła! w całej wsi przygnębiają
ce wrażenie. 

Groźba bezrobocia 
w Białymstoku. 

Z Białegostoku donoszą: 
Z powodu nagromadzonego 

zapasu gotowego towaru, w dn. 
26-go stycznia r. b. roboty w fa 
bryce jedwabnych pluszów 
T-wa Eugenjusz Bokar i S-ka 

w Białymstoku będą wstrzyma
ne na 

czas nieokreślony. 
Bez pracy pozostanie około 200 
robotników. 

Nr. 18 

Warszawa, 21. 1. — Przy 
zbiegu ul. Wierzbowej i Nieca
łej taksówka nr. 18407, p rowa
dzona przez kierowcę Stani
s ława Sidora, wjechała na 
chodnik. 

Dziś w i e l k a p r e m i e r a ! 1 PALACE-KINO f Dziś w ie lka p r e m j e r a ! 

T r a g e d i a K s i ę ż n i c z K i N e d i l K o w " 

Pamiętaj w styczniu iż w grudniu było [iezkiwo. 
Z gotówką lepiej, w rolnictwie trudności płatnicze. 

Położenie rynku pieniężne
go w Polsce w grudniu r. ub. 
w y k a z y w a ł o w dalszym ciągu 
lekką poprawę. W niektórych 
większych ośrodkach gospo
darczych zaznaczyło śię bo
wiem pewne zmniojszenre o-

Robotnicy budowlani 
zwiększyli kadry bezrobotnych. 

• Występujący zwykle corocz 
.ftie w miesiącach zimowych 
Wzrost liczby bezrobotnych w 
Polsce przybrał w grudniu po
dobnie jak w latach poprzed
nich znaczniejsze rozmiary. L i 
czba osób bez pracy zarejestro
wanych w Państwowych Urzę

dach Pośrednictwa Piacy, k tó-
ra jeszcze w dniu 1 grudnia ub. 
"r. wynosiła 97.414, zwiększyła 

się na dzień 6 stycznia b. r. 
do 134.255, czyli o 36.841. 
Wskutek ustania prac budo 

wlanych najwięcej zaciążyli na 
rynku pracy robotnicy budowla 
nl. W innych zawodach kwal i f i 
kowanych znaczniejszy przy
rost bezrobotnych nastąpił w 
grupie metalowców. Zmalała 
natomiast w dalszym ciągu licz
ba bezrobotnych górników. 

Bank polski pomaga 
organ izować życie gospodarcze . 

Warszawa, 21 . 1. — Zwlą-
Sek fabryk obuwia zwróc i ł się 
4p Banku Polskiego z prośbą o 
interwencję w sprawie fabryk 

^obuwia, które nie chcą przy
stąpić do konwencj i , ograni-

terminy weks l i , 
p rzy jmowanych od kupców. 

Na skutek.tego wystąpienia 
'dyrektorowie poszczególnych 
oddziałów Banku Polskiego 
zwróci l i się do poszczególnych 
fabryk obuwia 1- uzyskal i od 
nich zapewnienie, że albo for
malnie przystąpią do konwen
cj i , albo przynajmniej stoso
wać się będą do jej uchwal . 

Pogłoski o cofnięciu z tego 
powodu k redy tów dyskonto
w y c h ssą przedwczesne: do
tychczas żaden wypadek cof
nięcia, k redytu nie zaszedł. 

Organizuje śię obecnie kon
wencja w przemyśle we łn ia

nym, która również zwróci ła 
się do Banku Polskiego o in 
terwencję przeciw f i rmom o-
pomym. '..'1 '', 

strego głodu gotówkowego. 
Ul t imo roku zostało przez ban
ki rozwik łane bez -większych 
trudności i wyp ła t y wykonano 
terminowo. Wypłacalność f i rm 
napgół zadawalniająca, pogor
szyła się" nieco w drugiej poło
w ie miesiąca. Stopa procen
towa prywatna 

bez zmiany. 
Na giełdzie walutowej obroty 
by ł y niewielkie. Zaintereso
wanie papierami wartośc iowe-
mi słabe, kursy zniżkowe. 

W ro ln ic twie u t rzymywa ła 
się dalszą zniżka cen g łównych 
a r tyku łów gospodarstwa w ie j 
skiego, która u większości ro l 
n ików w y w o ł a ł a dalsze t rud
ności płatnicze. Przedewszy-
stkiem 
ceny zboża w ciągu miesiąca 

nadal się obniżały, 
przyczem zbyt jego wskutek 
prohibicyjnych ceł w y w o z o 
wych , by ł po dawnemu połą
czony ze żnaczneml trudnoś
ciami. Eksportowano ty lko 
większe Ilości jęczmienia, jako 
jedynego zboża Wolnego od o-
płat cekiycl i . 

Ceny inwentarza żywego z 

hajciąższa sytuacja wytworzyła sią 
w katowickiej dyrekcji kolejowej. 

Koleje walczą w dalszym clą 
•-•u z poważnemi trudnościami, 
które napotkały wskutek si l
nych opadów śnieżnych w 
wielu 

dyrekcjach kolejowych. 
Najcięższa sytuacja wytworzy
ła się w katowickiej dyrekcj i 
kolejowej. Na linjach tej dyrek
cji koncentrują się transporty 
węglowe na rynek wewnętrzny 
oraz transporty węgla do Gdań 
ską i Gdyni . 

powodu masowej wyprzedaży 
z braku paszy nadal zniżkowa
ły . Eksport nierogacizny z po 
wodu trudności w y w o z o w y c h 
ut rzymał się na stosunkowo ni
skim poziomie. Wreszcie pro
dukcja I w y w ó z masła i jaj by
ł y nadal niewielkie. 

Na rynku węg lowym pano
wało w grudniu znaczne oży
wienie, z powodu jednak w ie l 
kiej l iczby dni świątecznych o-
raz trudności przewozowych 
wysy ł ka I wydobyc ie węgla 
zmniejszyły się. Obrót solami 
potasoweml zmniejszył się. 

Sezon z imowy w przemy
śle bawełnianym został zakoń
czony przy niewielkich obro
tach. Przemysł wełniany pra
cował w całej pełni nad pro
dukcją na sezon wiosenny i le
tni . Również na rynku w y r o 
bów wełnianych nie zaznaczy
ło się dotąd 

większe ożywienie. 
W handlu nadzieje pokła

dane na okres przedświątecz
ny nie spełni ły się w rozmia
rach spodziewanych; obroty w 
grudniu w y p a d ł y naogół niżej, 
aniżeli w 1927 r. 

Przód samoJioda 
gniótł do muru W i k | 
wskiego, urzędnika^ 
8-letnirn synem 
którego ojciec zasło 
nem ciałem przed' 

Wezwany lekar l 
wia stwierdz i ł u 
tłuczenie 

lewej nog 
i obu rąk, u ojca za 
czaszki i wstrąs mfl 

Nieprzytomnego. 
Bajkowskiego prze* 
szpitala Dzieciątka] 
gdzie w cztery godzj 
niej zmarł. 

Kierowcę areszt j l 

ztuczny \ 
W drodze ku 

Pierwsza pr7od>. wafl 
Londyn 43,25. 
Nowv Jork 8.89 .J 
Paryż 34,86. 
Szwajcarja 171,48. 

Dolar w obrotacl i 
nycli 8.89. 

Pierwsza przpr i " . i 
Warszawa 57,91.3 
Złoty 57.94. 
Dolar 5.145. 
Przekaz na W a r s j 

D O L A R W ŁO 
Banki dewizowe 

siejszym kupowały 
ciziny 12-ej efekty 
- 8.85 
Prywatn ie dolar w ż» 
W płaceniu 8.88 
Tendencja spokojna 
sT.reczna 

te alchemik, badający wśród 
t. gazów i dvmów tajemni-
tury, jest reprezentantem 

oczesnego badacza, lecz u-
'V. k tó ry utrzymuje silny 
k t z otaczającym go świa 

i wcale od nieco nie ucieka, 
alchemik. Nie chcąc wcale 

ać cudów, pragnie ty lko 
l iwić jak najlepsze, jak naj 
ej celowe 

zyskiwanie sił n rzvrody. 
em takiego nowoczesne 

adacza jest orof. F ryde ryk 
Wus, którego nazwisko tak 
związało z węglem, jak na-
&ko Einsteina z poieciem te-
1 względności. Prof. Bergius 
niższego czasu pracuje nad 
lemem niezwykle cieka-

Chodzi tu mianowicie o to 
V stworzyć sztuczny wę-
2 celulozy. W temperaturze 
stopni 

I 
prac 
dos2 
czm 
finit 
j ak ' 
sow 

Alarmujące pogłoski o przygotowaniach 
do zamachu stanu w Niemczech. 

Podniecająca atmosfera w Berlinie. 

. pod ciśnieniem 200 
Druga przedg. warS»|Dsfer odbvwa sie 

proces chemiczny. 
do czego natura potrzebuje 
» tysięcy lat. ma przepro

s i ć nowoczesna fabryka 
łniczna w ciągu k i lku ?o-
l Jak gnijący las powol i po 
w wiekach zmienia się na 
!el. tak celuloza, będąca 
leż składnikiem drzewa, 
>e Przemienić w węgie l ale 

•esłychanie szybszem tem-

<0c mógłby sadzić, że ten 
lem nie posiada obecnie 
tycznego znaczenia, gdyż 

v węgla na kul i ziemskiej 
arczaia na długie w iek i , 
ba jednak zdać sobie spra

n i e znaczenie posiadałby 
[wynalazek dla obniżenia ce 

etrla. 
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CZYN MŁODZIEŻY 
poczytny miesięcznik dla młodzieży 

Wydawnictwa Warnawsklei K u l i l i d z i a ł o w i Kół Młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
WARSZAWA, ulica Mazowiecka Ns 9 , m. 7 . 

; T e l e f o n Nr . 302-96 

P r e n u m . r o c i n a S i i . K o n t o czok . P .K.O. N r . 1 0 - 5 ł 0 . 

Czyi Młodzieży 

Czyn Młodzieży 
[iyo Młodzieży 
[zyi Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Czyi Młodzieży 
Czyi Młodzieży 
Czyo Młodzieży 

Młodzieży 

|tit jednem i najpoczytniejszych piim 
dla mtodiiiiy. 

wychovu|e miodzie* na zdroeryeh l szla
chetnych obywateli Ojczyzny 

propa|u|* Ida* Kol MłodzUzy. Polskiego 
Czerwonego Krzyża 

zamlesieia artykuły i ciekawych dl* 
mtodiiety dziadzia tycia 

podaje artykuły z (ajainlan przyrody 
1 wspomnienia i podróży 

prowadzi dział higieny, aportu 1 robót 
reeznych 

pod*]* wladomoScl c ty al* orjanlzaejt 
mtodzUtf 

łtese£olnt*| omawia dzlzlalnosc Kół 
Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża 

prowadzi dział radiofoniczny, rozrywek 
umysłowych 1 humora 

prowadzi dział blbljofrafjl dla mtodzlesy 

(cii bogato Ilustrowany 

fest dla mtedzleły przystępny 
ł dociera wszędzie 

ceni* 

Czyn Młodzieży 
Czya Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
Czya Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
Czyn Młodzieży 
Czyo Młodzieży 
Czyo Młodzieży 

N u m e r y o k a z o w e w y s y ł a sit} po n a d e s ł a n i a znacz
k ó w p o c z t o w y c h z a 20 g r . 

Nagromadziła się na tych l i 
njach wskutek zasp śnieżnych, 
opóźnień pociągów i związa
nych z tem trudności przetoko
wych większa ilość 

transportów węgla, 
Celem usunięcia tego zatoru 
władze kolejowe były zmuszo
ne ograniczyć naładunek węgla 
w kopalniach, aby odciążyć l i -
nje i usunąć zatory wagonów. 

We wszystkich dyrekcjach 
kolejowych pracują liczne bry
gady robotnicze oraz pługi od
śnieżne nad oczyszczaniem l i -

nij ze śniegu. Mrozy utrudniają 
pracę przetokową do tego stop 
nia, że formowanie pociągów, 
które t rwa w normalnych wa
runkach około 40 minut, pochła 
nia obecnie 3 godziny. 

W dyrekcj i gdańskiej wsku
tek trwającej zamieci śnieżnej 
cały szereg pociągów odchodzi 
i przychodził 

ze znacznem opóźnieniem. 
Na linjach Wejherowo - Za-

mostne i Puck - Krokowo ruch 
wstrzymany. 

W poznańskiej dyrekcji po
wstały również trudności wsku 
tek śnieżycy. Na l inj i Leszno— 
Rawicz zaspy śnieżne doszły do 
półtora metra wysokości. 

W okręgach dyrekcyjnych 
wschodnich: stanisławowskim, 
lwowskim i radomskim sytu

acja wczoraj poprawiła się dzię 
k i temu, że śnieżyca ustała a po 
łączenia telegraficzne i telefo
niczne zostały naprawione. 

Wąskotorowe jednak linjs w 
tych dyrekcjach zostały unieru 
chomione. 

Najlepiej sytuacja przedsta 
wla się w wileńskiej dyrekcji 
ko lbowej . 

Ber l in . 21. 1. — Przypadają 
ca na dzień 27 stycznia 70-ta 
rocznica urodzin ekscesarza 
Wi lhelma I I 

poruszyła całe Niemcy, 
które gotują sie do uroczyste
go obchodu tego dnia. 

Do pałacu w Doorn. gdzie 
przebywa na wygnaniu eks-
kaiser. wybierają sie liczne de 
legacje i p ie lgrzymki z Nie
miec. 

Zjazd ten już sie rozpoczął 
Wczora j p rzyby ła do Doorn z 
wiernopoddańczym hołdem de 
putacja dawnej armi i cesar-
skleej i dawnej marynark i z b. 
feldmarszałkiem Mackensenem 
i admirałem Schroederem na 
czele. Wśród p rzvbv łvch Jest 
wie lu generałów oraz l iczni re 
orezentanci zw iązków b. w o j 
skowych. 

Powitalne przemówienie do 
eks-cesarza wyg łos i ł Macken-
sen, zapewniając go o 

niezłomne] wierności 
jego dawnej armi i i marynark i 
gotowej na każde jego skinie
nie. Mackensen wy raz i ł nadzie 
ję. że słońce Wi lhelma I I nie 
zaszło nazawsze i że wy łon i 
sie jeszcze z za chmur k tóre je 
t y l ko na krótko przyćmi ły . 

Eks-cesarz cała deputację 
zaprosił na obiad. 

W najbliższych dniach udać 
się mają do Doorn wszyscy by 
l i książęta oraz demitacje mo-
narchistycznych onranizacyj z 
całych Niemiec. 

Nie obejdzie sie też bez uro 
czystości z tej okazii i w sa
mym Berl inie. 

Prezes . .Union-Klubu" hra
bia Arnim-Muskau organizuje 
wielk i bankiet w klubie, do 
którego należą także pozostają 
cy obecnie w czynnei służbie 
republikańskich Niemiec sekre 
tarze stanu, ambasadorowie i 

wysocy urzędnicy. 
Wszystk ie te p ie lgrzymki 

do Doorn, hołdy i manifestacje 
na cześć leks-kaizera w y w o ł a 
ł v w Berl inie podnieconą atmo 
sferę. 

Dzienniki republikańskie 
zwracają uwa^e. iż niemieckie 
koła prawicowe, a zwłaszcza 
licząca 35 tvsiecv członków 
organizacja ..Stahlhelmu" w y 
k a m i " wzmożona d*ia'a1nn<ć 

przeciw republice. 
Istotnie też obradulacy w 

Magdeburgu kongres o rzywód 
ców Stahlhelmu w liczbie 5000 
osób, powziął na dzlsiejszem 
zebraniu rezolucje, upoważnia 
iąca k ie rownic two naczelne 
Stahlhelmu do formalnego zgło 
szenia w Reichstagu wniosku 
o odbycie referendum celem do 
konania rewiz i i konstytucj i 
weimarskiej . 

Rezolucja domaea się usu
nięcia przewagi parlamentary
zmu w życiu poli tycznem oraz 
utworzenia rządu o silnej w ła 
dzy wykonawcze j , niezależnej 
od w p ł y w ó w stronnictw i od
powiedzialnej za losv całego 
narodu. 

Pisma berlińskie wskazują. 

iż magdeburska uch 
lielmu ma na celu 

przywrócenie moi 
Do Stahlhelmu nfl 

scv synowie b. c 
helma z wy ją tk iem 
a w ścisłym z w i ą z k i 
nizacją pozostaje 
nacjonalistów,. Himci 
rv jest .zdQCjvdo,wan 
niki^m monarchi i . 

Stahlhclm — pisi 
k i — pragnie spfl 
rozruchy komunistyi 
następnie dokonać 
stanu. 

Hindenburg ma b 
ty. Na jego miejso 
wiono powołać gett* 
Seckta. 
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BHMOLOGICZNfl 
P» od 8 f a n „ 1 

'dziele 
pp. 

rano do 0 wieczór 
\l—12 i 2—3 przylmut* kobiet* 

lekarz 
i* i »wie.ta od 9—2 
Leczeni* chorób 

ERYCZNYCH, M O C Z O -
J Ł C I O W Y C H . l S K Ó R N Y C H 
edenie krwi i wydzielin na 

ayllll* i tryper. 

foto i nuroligliiD i molc-siwi. 
•Wne» swlett io-lecxnic*y-

'oametyka l e k a r s k a ;'«ln. Poczekalnia dla kobiet 
P O R A D A 3 zł . 
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Niesamowity po jaz 
Trup woźnicy w słomie. 

Łódź, 21. 1. W dniu onegdaj-
szym na szosie piotrkowskiej, 
w oobliżu Moszczenicy, zauwa
żono wóz zaprzężony w dwa ko 
nic które 

biegły samopas. 
Ludzie zainteresowani tym nie
zwykłym zaprzęgiem, zatrzy
mali konie. 

Po zajrzeniu do wnętrza wo
zu z ust woźniców wydarł się 
okrzvk przestrachu. 

W słomie znaleziono trupa 
mężczyzny. 

Zawiadomiono niezwłocznie 
policję, która wóz doprowadzi
ła do posterunku. 

Zawezwany lekarz stwier

dził, że mężczyzna 
wskutek 

' ataku epileptyC 
Zmarłvm, jak się 

okazało był Józef fl 
mieszkaniec wsi R 
ny Podolin. w powt 
kowskim. Zmarły od 
już czasu cierpiał 

na epilepsja 
i krytyczn2go dnia 
przez kupców do 
zmarł w drodze. Zwł 
go wieśniaka po prz^ 
nych oględzinach s 
s.kich, przewieziono 
korej, do rodziny. 

Reorganizacja sprzed 
u Scheiblerów. 

b ® ł 1 T 8 * y « — Kogo w y niesiec 
p?*9lt — Jana Krope lkę. O t i 
b * r ^ « * y i — Subl imatem? 

g l : —. N i e . . . Szynkarka x 
mu w o d y . . . 

W największej f irmie łódz
kiej w Zjedn. Zakładach Schei-
blera i Grohmana ma nastąpić 
reorganizacja działu sprzedaży. 
Zasadniczo wraca się do idei 
przedwojennej organizacji snrze 

dąży, t. j . rejonowe)'] 
dawców mają być, 
również przedwoje* 
dawcy. Jedno z 
stanowisk ma objąć 
bauer. 

^ T A N BERNARD. 

f a8on sypialny. 

Większa kradzież 
przy ul. Srebrzyńskief. 

Łódź, 21 stycznia. W dniu 
dzisiejszym około godziny 4-ej 
nad ranem władze śledcze za
wiadomione zostały o zuchwa
łej 

kradzieży mieszkaniowe], 
dokonanej w domu p rzy ul icy 

Srebrzyńskiej 11.-
N iewyk ryc i dotąd sprawcy 

zapomocą drabiny dostali się 
do mieszkania jednego z loka
torów pierwszego piętra, skąd 
skradli garderobę itp. rzeczy 
na sumę około 6 tysięcy zł. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

— Instytucje państwowe o-
t rzyma ły okólnik od władz cen
tralnych z zawiadomieniem, że 
prezes rady min is t rów dodatko 
w o zarządził. abv bezorocento 
we zaliczki zwrotne na uposa
żenie urzędników państwowych 

Kradzież zauważył w łaśc i 
ciel mieszkania I niezwłocznie 
zaalarmował policję. 

W chwile później na miej
scu zjawi l i się w y w i a d o w c y 
policji śledczej i rozpoczęli po
szukiwania, które dotąd t rwa 
ją. 

by ł y udzielane równ] 
jeśli osoby UDrawni' 
ot rzymywania oozos' 
p łatnym urlopie, 
dla uzupełnienia stu1 

W t y m wypadku 
rat udzielonej zalicz! 
żenią rozpoczną sie 
szego dnia miesiąca 
cego po ukończeniu 

Zaliczki na budoW 
własnych moga być 
ne urzędnikom, do 
nie przekraczającej 
nego uposażenia, 
•lorzednicj zgody 
Skarbu. 

lyi 

- X -
9 Pan Doulouret odzie-

-wuju -wielki maga-
°nfekcji w Nimes. p ie rw-
' K o myślą by ł o znaleźć 

n a ten doskonale prospe 
interes. Ale małe, lecz Łne ~- • zastrzeżenie w testa-

R £ Pokrzyżowało mu pla-
u espotycznv w u i napisał 
=m wyraźnie, że nie ży-
mt, aby f i rma, założona 
lego ojca, przeszła w ob-tce. 

^°bec tego pan Doulouret 
uszony ująć k ierownic-
agazynu w swoje włas-

b e dłonie. 
ł r i

n . Doulouret miał pod 
t j l e s t ke . b y ł średniego 
^ l u . okrągłej tuszy, błon-1 
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Przód samodiodu. 
gniótł do muru W i k i 
wskiego, urzędnika^ 
8- letnim synem 
którego ojciec zasło 
nem ciałem przed' 

Wezwany lekarlj 
w ia stwierdzi ł u 
tłuczenie 

łewej nos 
i obu rąk, u ojca zi 
czaszki i wstrąs me 

Nieprzytomnego. 
Bajkowskiego v>ric\ 

szpitala Dzieciątka^ 
gdzie w cztery gc 
niej zmarł. 

Kierowcę areszt 

ztuczny węgiel z celulozy. 
W drodze ku wspaniałemu wynalazkowi. 

Pierwsza przed" , 
Londyn 43,25. 
Nowv Jork 8.89. 
Paryż 34,86. 
Szwajcarja 171, 

Druga przede, w ars 
Dolar w obrotact i 

nych 8.89. 

Pierwsza OTT*A«-
Warszawa 57,91. 
Z łoty 57,94. 
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Przekaz na W a r s ł 
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Banki d e w i z o w e j 
siejszym kupowały 
azinv 12-ej efekty 
- 8.85 
Prywatn ie dolar w Ż3< 
W płaceniu 8.88 
Tendencja spokojna. 
sT.reczna. 

gotowaniach 
Niemczech. 

Berlinie. 

ie alchemik, badający wśród 
t. gazów i dymów tajemni-
itury, jest reprezentantem 

'oczesnego badacza, lecz u-
k tó ry utrzymuje silnv 

ikt z otaczającym go świa 
i wcale od niego nie ucieka, 

[alchemik. Nie chcąc wcale 
ać cudów, pragnie ty lko 

jżliwić jak najlepsze, jak naj 
'ej celowe 
zyskiwanie sił Drzvrody. 

ypem takiego nowoczesne 
•adacza jest prof. F r yde ryk 

którego nazwisko tak 
iązało z węglem, jak na-

* o Einsteina z ooieciem te-
wzgledności. Prof. Bergius 

•niższego czasu pracuje nad 
imem n iezwyk le cieka-
Chodzi tu mianowicie o to 
stworzyć sztuczny w ę -

celulozy. W temperaturze 
stopni pod ciśnieniem 200 
•sfer odbywa sie 

Proces chemiczny. 
> czego natura ootrzebufe 
tysięcy lat. ma orzepro-
fi nowoczesna fabryka 

uczna w ciągu . k i l ku go-
Jak gnijący las powol i po 

- w i e k a c h zmienia sie na 
EJ* tak celuloza, będąca 
™ l eż składnikiem drzewa, 
p>e Przemienić w węgiel ale 
•"esłychanie szvbszem tem-

u . a i k mógłby sadzić, że ten 
K r n i e D O S ' a d a obecnie 
ocznego znaczenia, gdyż 
sv węgla na kul i ziemskiej 

* a r czają na długie w iek i . 

U ° J e d n a k z c J a ć s o b i e s P r a " 
; l«Kie ZnaP»nni« : - J - . i -

Prof. Bergius i jego współ
pracownik dr. Schoencman nie 
doszli jeszcze w sorawie sztu
cznego węgla do rezultatów de
f in i tywnych. Mimo to jednak, 
iak to wyn ika z ich dotychcza
sowych eksperymentów, są na 

najlepszej drodze dla utorowa
nia ludzkości podarku nader cen 
nego. Wynalezienie sztucznego 
węgla jest już kwestia nie lat. 
lecz miesięcy, a może nawet 
dni. 

O f i c e r r u m u ń s k i , K t ó r y u c i e K ł do Lwowa 
został zaocznie skazany na 4 lata wiązieńia. 

Niedawno prasa doniosła o 
wydaniu władzom rumuńskim 
por. Maerana, zbiegłego z Ru-
munji po popełnieniu wielkiej 
defraudacji i ujętego 

we Lwowie, 
przyczem bardro nlezaszczytną 

rolę odegrał niejaki Kłos z Ja
rosławia, k tóry zbiega pod po
zorem wyrobienia paszportu 
ogołocił z gotówki , a potem w y 
dał w ręce policji. 

Obecnie Maeran znajduje się 
w ręku rumuński"h władz woj-

„O D E O N" 
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Główna Nr. 1 

Ulubienica Sz. Publiczności w swej na jnowsze j kreacj i 

produkcj i 1 9 2 0 r. L Y A M A R A 
J A K O 

Królowa Jazzbandu 
najpopularniejszych piosenek 
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iż magdeburska uch 
lielmu ma na celu 

przywrócenie m 
Do Stahlhehnu i 

scv synowie b. c 
helma z wyją tk iem 
a w ścisłym zwiaz ł 
nizacją pozostaje-
nac jona l i s tów. , l l i i gc i l l 
rv iest zde,cydowan 
niki^m monarchi i . 

Stahlhclm -— p i s f l 
ki — pragnie spri 
rozruchy komunisty 
następnie dokonać 
stanu. 

Hindcnburg ma H 
ty. Na jego miejsej 
wiono powołać g e j 
Seckta. 

V 

Ennohoneiiin 
rano do Q wt«cz6r 

11—12 l 2—3 prxy|mu)e kobiet* 
takan 

lediielc i świata od 9—2 pp. 
Lłcreni. chorób 

IERYCZNYCH, M O C Z O -
" C I O W Y C H . l S K Ó R N Y C H 

lanie krwi i »vdiW-lm na 
syf Ilia i tryp.r. 

t l ! I NDiolialiin 1 niolwiwn-
Inet iwla t lo - lecsnicmy. 
oametyka l e k a r . U a 
•ln» pociekalnla dla kobi.t 
PORADA 3 z l . 

wspaniała i n s c e n i z a c j a f i l m o w a wszystkich 
„ s z l a g i e r o w y c h " 

— = = N a d p r o g r a m FARSA. 
U W A G A ! Wyświet la ją jednocześnie k ino tea t ry O D E O N i W O D E W I L . 

D awno oczekiwany f i lm z ulubieńcem 
Sz. Publiczności 

Ken Maynardem 
i jego najserdeczniejszym przyjacielem 

rumakiem T a r z a n e m 
P. t . 

sensacyjno-awanturniczy 
dramat . 

N a d p r o s r r a m Farsa. 

N i e u m i e r a j m y p r z e d r o K i e m 1 9 5 0 - y m . 
Cuda i cudeńka niedalekiej przyszłości. 

Będziemy kupowal i słońce jak papierosy u inwalidy. 
— By łoby wielk iem głup

stwem umrzeć w ciągu najbliż 
szych dwudziestu pięciu lat — 
powiada Roger W . Bąbson, je
den z najgłośniejszych statys
t y k ó w amerykańskich, w w y 
wiadzie, udzielonym ..Daily Ex 
Pressowi". Rozwói techniki po 
suwa sie w szaloncm tempie, o-
czekuja nas 

nadspodziewane cuda. 
nie fantastyczne, lecz najbar
dziej realne: w dziedzinie nau 
t i I techniki. Za lat dwadzieścia 
pięć życie ludzkie będzie zupeł 
nie odmienne od obecnego. U-
rżeczywistniaja sie najśmielsze 
marzenia pisarzy-fantastów. 

Jesteśmy iuż na drodze do 
wynalezienia, > ncor^ięnj .Cudo
twórczych, które zmar łym bę
dą p rzywraca ły życie. Naczel
ny inżynier „General Electr ic", 
Owen D. Young z powodze
niem dokonywał następujących 
doświadczeń: 

Jak wiadomo. Jednym z naj 

vity pojaz 
nicy w słomie. 

mężczyzna 

Żołądek pijaka. 

iaj-
iej, 
wa-
ko 

ue-
zy-

yo-
sie, 

jpa 

nie 
iz i -

ier-

dził, że 
wskutek 

' a ! u epileptyk 
Zmarłym, jak się 

okazało był Józef 
mieszkaniec wsi R 
ny Podolin. w pow* 
kowskim. Zmarły od 
już czasu cierpiał 

na' epilepsja 
i krytycznsgo dnia 
przez kupców do 
zmarł w drodze. Z 
go wieśniaka po prz 
nych oględzinach s-
skich, przewieziono 
korej, do rodziny. 

X — 

Lcfa sprz 
heiblerów. 

ed 
j » iiu^u y niesiecie * 

«*i» ł — Jana Krope lkę. O t ru to g o . . . 
^ ^ • " y t — Subl imatem? 

"Sfł i — N i e . . . Szynkarka zamiast w ó d k i 
mu w o d y . . . 

dała 

idz-
le i -
tpić 
iży. 
idei 
rze 

dąży, t. j . rejonowej 
dawców mają być 
również 
dawcy. Je 
stanowisk ma objąć 
bauer. 

bardziej radykalnych środków 
uśmiercania much iest chłód. 
Otóż „mrożono" całe roie much 
w lodzie, po ki lku zaś tygod
niach, gdy muchy iuż oddawna 
nie żv łv , przywracano ie do ży 
cia p rzy pomocy cudownych 
promieni. Pomyśleć ty lko, ilu 
zamarzniętych na śmierć, ilu 
zatrutych gazem ożywić bę
dzie można. gdv promienie 
Younga zostaną udoskonalone. 

Mr . Babson przewiduje, że 
już w najbliższych latach bę
dziemy mogli dowolnie zmie
niać naszą kompleksie. Tęgi , 
gdy zechce, stanie sie szczup
ł ym, szczupły — tęgim, czło
wiek niskiego wzrostu — „u ro 
śnie" j t. p. , *.\. ' 
. - , / ;—i 'w d z i e d z i n i e . r a d i a . p o 
świadcza statystyk amerykań
ski — jesteśmy dopiero nieim> 
wlętami. W bliskiej przyszłości 
będziemy mogli transmitować 
przez radjo energie, świat ło i 
ciepło. Telewizja doidzie do^ła 
kiego stopnia rozwoiu. że lu
dzie, znajdujący sie na dwóch 
przeciwległych punktach kul i 
ziemskiej rozmawiać beda. jak 
gdyby by l i w t y m samym po
koju. 

Najpowszechniejszym środ
kiem komunikacji będzie samo
lot. Będzie to udoskonalo-i / he
l ikopter, unoszący sie w górę 
bez rozpędu. Na dachu każdego 
domu /ostaną urządzone han
gary, obsługujące miesckaii-
ców. 

Ulice wie lk ich miast będą o-
czywiscic dwup ię t rowe: w ten 
sposób rozwiązana będzie jed
na z najtrudniejszych kwes t j i : 
ruchu kołowego. Zresztą samo 
chody wkró tce zostaną udosko 
nalone w ten sposób, iż będa. 
mogły posuwać sie we wszyst 
kich czterech kierunkach, nie 
kręcąc się. Wys ta rczy ty l ko u-
zupełnić auto bocznemi ko lami . 
Niewątpl iwie u ła tw i to ruch au 
tomobi lowy. 

Przyjemna niespodzianką 
dla naszych gospodyń będą tab 
letki , zawierające... promienie 
cieplne słońca. Już obecnie ist

nieje pewna substancia chemicz 
na, k tóra wchłania ciepło w cie 
mności. Gdy sie ia wys taw i na 
działanie świat ła. w v z b v w a się 
posiadanego cienła. — Będzie 
więc można „ ładować" owe cia 
ło chemiczne cieołem (próby 
podobne dokonywane iuż by ty 
z pomyślnym wyn ik iem w No
w y m Meksyku) . abv później u-
żywać ich do ogrzewania. 

Wyob raźmy sobie, iak to w 
niedalekiej przyszłości będzie 

D r . m e d . 

Niewiażski 
przeprowadził się na a l . A n d r z e j a 5 

T e l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczoplciewe. &**u 

Naświetlanie lampą kwarcową-
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

my kupowal i w sklepiku kolo
nialnym „pudełeczko 

promieni słonecznych". 
Jedna tabletka wystarczy do u-
gotowania obiadu i ogrzania ca 
łego mieszkania! 

Ze wszystk ich tvch cudów 
ludzkość będzie korzystać — 
jak twierdz i o. Babson — je
szcze przed rokiem 1950. Nie do 
daje ty lko, czv przytem ułat
wieniu życia będzie sie czuła 
szczęśliwsza. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANT VNOW$KA 12. teL 
Przyjmuje od g. 0 — 1 I od 6 — 8 

dla pad od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

skowych. W e d l e zobowiązania, 
jakie te władze zaciągnęły w 
zamian za wydanie winowajcy 
ma on być sądzony wyłącznie 
za sprzeniewierzenie, nie zaś 
za dezercję (tfdyż dezerterów 
rząd polski nie wydaje). 

Wspólnicy Maerana — a jak 
głosi fama, właściwi inicjatorzy 
jego występku dr. Kimmelmann 
i Merdier, stawali już przed są-
d^m wraz z podoficerem Rette-
rem. Merdlera skazano na 5 lat 
więzienia, dwu innych uwolnio
no. Sąd kasacyjny zniósł ten 
wyrok i zarządził drugą rozpra
wa. Wobec nadejścia wieści o 
aresztowaniu Maerana we Lwo 
wie, 

rozprawę odroczono. 
Obecnie odbędzie się ona z 

udziałem Maerana, na którego 
podsądni zwalali główne brze* 
mię winy. 

\ 7 e d l e procedury rumuńskiej 
— Maeran przesiedział cały ty 
dzień w najściślejszem odosob
nieniu, nie mogąc się widzieć z 
krewnymi, ani z obrońcą. W 
ok.cr ie tym nie mogą się także 
odbywać przesłuchania. Wedle 
prawa austriackiego nie można 
było' stawiać oskarżonego 
przed sądem bez poprzedniego 
śledztwa. Prawo rumuńskie 
prze->is ten zniosło. Jest więc 
możliwe, że Maeran stanie 
pr -ed sądem jal.o główny oskar 
żony, nie przesredłszy przez 
stadjum przesłuchania. 

Maeranowi doręczono już ob 
szerny, ponad 100-stronicowy 

akt oskarżenia. 
Więzień ma w samotności dość 
czasu na przestudiowanie tego 
tomu. 

Trzy dniowy proces w ^ e r a -
na i Merdlera, k tóry zacznie się 
jeszcze przed końcem stycznia, 
będzie pierwszorzędna ' " " r a 
cją jurydyczną. Możliwe jest 
bowiem, że oskarżony zacznie 
,. 'ypać" swoich bardziej usto
sunkowanych wspólników, k tó
rzy dzięki jego ucieczce zdołali 
się jakoś wykręcić z afery. Do
dać należy, że Maeran został 
już zaocznie skazany przez sąd 
rumuński 

na 4 lata więzienia. 

Śnieżyce w całym świecie. 

T 

Olbrzymi pług ko le jowy oczyszcza tor. Cała p r a w i * Zachodnia, Środkowa 
i Północna Europa leży pod masami zasp śnieżnych, utrudniających komuni 

kację (h) 

BERNARD. 

S!l 8 ! l o n sypialny. 
* f e Dan Doulouret 

jeśli osoby u o r a w i i i ^ j e ° ^ e I t 
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by l y udzielane równi 

o t rzymywania pozosv#ą 
urlopie, fot * 

dla uzupełnienia stu<f^ n i e r e s . Ale małe, lecz 
płatnym urlopie. ! S t y ' ; n ł

e n doskonale prospe 

W tym wypadku * i e " 5 ^ s t r z e ż e n i e w testa 
rat udzielonej za l i cz l i & e < : n l r z y ż o w a I ( > m u P l a 

ne urzędnikom 
nie przekraczającej 
nego uposażenia, z 
•inrzednicj zgody M 

odzie-
3 wuju w ie lk i maga-

c i i w Nimes. p ierw-
by ło znaleźć myślą 

eSP0ty •ozpoczna sie lem ^ r l v c z n v wu i napisał 
dnia mlcsiacafcobjp w v faźnie. że nie ty-
o ukończeniu % i e c , : a . °v f i rma, założona 

zema rozpoczną 
szego 
cego po UKonczeniu w j e ]v 

Zaliczki na b u d o w * c e . O J C a < orzeszła w ob 
własnych moga być 'Wober. • 

d 0 ^ n i n , , e z o D a n Doulouret 
i " f c n a S f 0 n v u i a ^ k ierownic-

^ b e d ł S " W S w o i e w ł a s 

3tl 
ue. 

Skarbu, 
^ t u , okrągj 

miał pod 
średniego 

tuszy blon

dynem, o smętnej bladożółtej 
bródce. B y ł on wychudzonem, 
wat łem dzieckiem swei mamy 
i wiecznie sie na coś uskarżał. 
M a r t w i ł się. gdy nie by ł g łod
ny i bał się jeść, kiedy miał a-
petyt. Dobrodziejstwem by ła
by dla niego określona djeta. za 
którą uk ry ł by sie jak za niezdo 
by t ym szańcem. Ale tymcza
sem djeta jego polegała na tern, 
że odmawiał wszystkiego, co 
mu ofiarowano, mówiąc z w e -
tchnieniem: 

— Nie, tego nie mógłbym 
znieść... 

Sumienni lekarze badali go 
na wszystk ie °rronv. nie mo
gąc dojść, jakaby mógł mieć 
chorobę. Ale ponieważ doktór 
wiedział, że pomyślne diagno
zy denerwują Douloureta, — 
wiec zapisał mu jakaś niewin
na receptę i tern uspokajał go 
na przeciąg jakiegoś kwadran
sa. 

Trzeba dodać, że pan Dou
louret niedobrze znosił iazdę ko 
leją. Podróż do Orleanu przy
prawi ła go o piecio czv sześcio 
dniowa chprobe morska, k ra jo 
braz przelatujący za oknem, 
migające słupy telegraficzne, 
wszystko to bv ło dla niego o-
kropne. Nie zdecydowałby się 
też nigdy na jazdę do Nimes sa 
mochodem, a o powozie za-
nrzeżonym w konie nie mogło 
bvć przecież mow^. Po dłu
gim namyśle zdecydował się 
wreszcie na pociąg nocny. W y 
obrażał sobie, że załatwi w Ni 
mes forma'ności przeiecia ma
gazynu, spisze inwentarz i rzu 
ci powierzchowne spojrzenie 
na interes. Spodziewał się za
stać tam zaufanych prokuren
tów, pierwszorzędnych buchał 
te rów i cały sztab świetnych 
ekspedientów, k tórzy iak naj-
sumienniej spełniała swoje obo 
wiązk i bez dozoru właściciela,-

L iczy ł na to. że będzie mógł za 
dowolnić feię podróżą raz na 
miesiąc i w ten sposób zgodnie 
z ostatnią wola wuja bvć właś 
cicielem magazynu, którego 
wartość wynosi ła pieć do sze
ściu mi l ionów. 

* « • 
Pan Doulouret zamówi ł miej 

sce w wagonie sypialnym, za
mówi ł sobie nawet dwa miej
sca, aby być sam w przedziale. 

Na t rzy . cztery dni przed 
podróżą bv ł bardzo nieszczęśli 
w y . Od najwcześniejszego bo
wiem dzieciństwa skarżył się 
wszystk im na bezsenność. N i 
gdy jeszcze nie zmruży ł w no
cy oka. 

— Od czasu do czasu zdrzem 
nę się ze znużenia, ale budzę 
się natychmiast ootem i leże go 
dżinami z otwar temi oczyma, 
patrząc w ciemność. 

Fakty te trudne b y ł y do 

sprawdzenia, zresztą nikt nie 
miał ochoty sprawdzać, bo oto 
czenie pana Doulouret mało 
sie jego snem interesowało. Za 
dowalnial i sie tv lko pełnem 
współczucia potrząsaniem gło
wa. 

Idąc za rada ludzi obezna
nych ze sleepingami, pan Dou
louret rflzebrał sie całkowicie 
i położył sie boso w koszuli 
jak zwyk le do łóżka. Sa ludzie 
k tórzy nie lubią w pociągu roz 
bierać sie całkowicie z obawy 
przed tern. bv w razie katastro 
fv nie pozostać bez ubrania. 
Pan Doulouret nie należał do 
tych ludzi, składał on na ołta
rzu bóstwa strachu dość ma
leńkich obaw dziennie. bv je
szcze mu starczyło leku na 
wielk ie katastrofy. 

U łoży ł się wiec wygodnie 
w swem łożu I pociąg ruszył. 
Nagle na pana Doulouret na
szła okropna t rwoga. Miał w ra 

zenie, że zaczyna sie trzęsienie 
ziemi. B y ł o mu strasznie s łabo; 
nie miał nawet tv le sił. by za
dzwonić na konduktora. Potem 
miejsce tego uczucia zajęło i n 
ne, łagodne kołysanie i dz iwna 
błogość. Pan Doulouret obudził 
się dopiero w Nimes. B v l dzień. 

Aż do wieczora Dan Doulou 
ret by ł w świetnym humorze, 
czuł się szczęśl iwy i wypoczę 
tv . Jadł wszystko, czem go czc 
stował rejent z Nimes. P i ł na
wet szampana i wyna l i l dwa cy 
gara. 

Magazyn podobał mu się 
niesłychanie. B v ł obszerny, 
pięknie urządzony i pełen w y 
tworne j kl ientel i . Zachwycony 
myślał nawet na serio ó tem, 
czybv w Nimes nie zostać. 

http://lekar.Ua
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Przodownik namawiał bandytę do zbrodni. 
A r e s z t o w a n i e k o m e n d a n t a p o s t e r u n k u P . P . 

Z Kamionki Strumiłowej do
noszą: 

Kamionka Strumiłowa pozo 
staje pod wrażeniem sensacyj
nego aresztowania 
komendanta miejscowego poste 

runku P. P. 
starszego przodownika Nowa
ka, pod zarzutem zbrodni nakła 
niania do morderstwa. 

Posterunek policji w Kamion 
ce Strum. mieści się w budyn
k u p. Oczkowskiego, z którego 
żoną komendant Nowak nawią 
f a l stosunek miłosny. 

Na przeszkodzie temu ro
mansowi stał mąż owej pięknej 
właścicielki p, Oczkowski, któ
rego Nowak 

pragnął się pozbyć. 
Sam oczywiście nie chciał tego 
uczynić, postanowił to więc zro 
bić za pośrednictwem osoby 
trzeciej i w tym celu zwrócił 
się do znanego w Kamionce 
bandyty Łyski , k tóremu zapro
ponował, by przy pomocy re
wolweru zgładził Oczkowskie

go, przyczem obiecywał mu ho 
norarjum oraz zapewniał go o 
zupełnej bezkarności. 

Na szczęście potworny ten 
plan został w samą porę ujaw
niony, a przeprowadzone docho 
dzenia przez. st. przodownika 

Dworzaka i wywiadowcę W r ó 
bla, delegowanych z urzędu 
śledczego w Tarnopolu, wyka
zały prawdziwość tego faktu, 
wobec czego przód. Nowak 

został aresztowany 
i odstawiony do więzienia w 
Złoczowie. 

Wieść o aresztowaniu Nowa
ka oraz o motywach tegoż wy
warła w Kamionce i okolicy 
niesłychane wrażenie, a sensa
cyjna ta afera jest przedmiotem 
ogólnych rozmów. 

Łódzcy złodzieje popamiętają Piołri 
Z b r o d n i c z a s p ó ł k a p r z e d s ą d e m . 

Z Piotrkowa donoszą: I 
W nocy z 14 na 15 września 

1928 r. ze składu towarów, na
leżącego do małż. Librowicz 
przy ul. Zamkowej 18 w Piotr
kowie skradziono materjałów 
i rzeczy 

na 3000 zł. 
W składzie tym spała podczas 
kradzieży Fajga Fuks, która 
:edp?k wtedy nie przebudziła 
się. Sprawcy dostali się do skla 
du za pomocą wyjęcia szyby w 
oknie. 

KRATECZKI . 

D O K T Ó R 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób knsd, stawów I 
znieksztjl:eń kręgosłupa I kon:zyn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych. 
Odaoska 28 tel. 41-46. Przyjmuje 

od 5 - 7. 

U r o c z e z j a w i s k o . 

Zmarznięty łojek w zimowym kożuchu. 
Pretensje oskarżyciela. 

Piękna Lucy fGrey, tancerka 
paryskich kabare tów jest za
razem doskonałą łyżwiarką. 

J U L.JAN KRZEWIŃSKI . 77) 

I 
Powieść. 

—A— 

m o j a mała, 
za-

•,—• Tem lepiej, 
dziwna, nierozwiązalna... 

^gadko. 
Pogłaskał ją delikatnie po po

l iczku. 
— Więc stanął między nami 

układ. Kiedy zwykle wra
casz z roboty do domu? 

— Zazwyczaj już o 10-ej wie
czór jestem z powrotem z do
rożką. Dziś wyjątkowo z ja
k im i ; pasażerem pojechałam na 
Wolę i nie chciałam „bez kurv 
su" jechać taki kawał. No, a 
potem... to już pan wie. 

— Ale, prawdal — przerwał 
jej Ludw ik —•.. Byłbym zapom
niał f» Przecież ja c i jestem wi -
nicp. kupę pieniędzy. I ty i twój 
koń zmachał się porządnie tej 
nocy;.. Wkoócu jeszcze ten f i 
nisz dookoła klombu w Leśni
czówce... 

Jadzia serdecznie roześmiała 
»ię na to wspomnienie i Ludwik 
rad był, iż dziewczyna traci co
raz bardziej swoją dziwną, za
gadkową nieufność. Podał jej 
j tozlotćwkę. 
. mn Ja nie mam reszty — po-

Łódź jest miastem świetnie 
nadającem się do interesów. W 
Łodzi „handluje" się wszyst -
kiem, świecami bez knotów, 
nieświeżem powietrzem, cza
sami manufakturą, nie można 
ty lko przehandlować teściowej 
ani żony. 

Do Łodzi tedy, jako do mia
sta wszelakich interesów, przy 
jeżdżał często p. Jakób Klein, 
kupiec z Sompolna, k tó ry ku
pował, sprzedawał, zadatko
wał , protestowa! <itd. i dobrze 
mu się działo, chociaż pech 
niesamowity prześladował każ 
dą jego podróż do naszego śl i
cznego i wonnego oraz wonie
jącego miasta. I lekroć Jakób 
Klein by ł w Łodzi , ty lekroć coś 
mu ukradl i . Kolejno pozbył się 
Więc Klein zegarka, bardzo 
cennego, k tó ry jeszcze jego 
dziadek dostał od swego ojca, 
potem skradl i mu złotą papie
rośnicę, którą dostał przed k i l 
ku laty od ukochanej Malc i , 
potem skradl i mu paskudne ra-
buśniiki łódzkie portfel z wek
slami na parę tysięcy z łotych, 
ale rem Jakób mniej się zmart
wi ł , bo weksl i przecież w Ło 
dzi 1 tak nic wykupują, s łowem 
pech, s t raszl iwy pech prześla
dował Kleina w każdej jego po
dróży do Łodzi i jedynie ty lko 
nadzieja dobrych, godziwych 
zarobków mogła skłoni6 na
szego przyjaciela do dalszych 
przyjazdów. 

v> KOŻUCH. 
•: . Gdjr, w październiku szczę
śl iwie minionego roku Jakób 

Klein wyb iera ł się ponownie 
furmanką do Łodzi (kolej, to 
zdradl iwa rzecz) nie miał przy 
sobie nic, poza piórem do pod
pisywania weksl i 1 ślicznego 
nowego kożucha. 

Furmanka trzęsła się, po
goda by ła pod zdechłym Azor-
kiem, Jakóba Kleina przejmo
wało zimno, jesienny wia t r 
chłostał jego brodę, ale Jakób 
Klein miał przecież nowy cie
p ły kożuch. Otul i ł się więc 
nim szczelnie I rozkoszne cie
pło owładnęło Jego ciałem, po
czął się smętnie k iwać na fur
mance, g łowa opadła mu w r e 
szcie na piersi i Jakóbek zdrze
mnął się. 

Śniło się JakóbowI Kleino
w i , że spaceruje sobie po No-
womiejskiej, a wszyscy kupcy 
z zazdrością patrzą na jego no
w y kożuch. Wreszcie moc-

wiedziała, nie chcąc brać do 
rąk banknotu. 

— Po resztę przyjdę dziś wie
czór o dziesiątej. 

— A ile mam przygotować 
drobnych? 

— Żartuję. To wszystko za 
kurs i za przegrany wyścig. 
Więc, albo ja będę czekał na tej 
ławce, jeżeli zjawię się przed 
tobą, albo ty na mnie. 

— Dobrze, proszę pana — 
podała mu rękę. 

— A le tym razem mi nie skrę 
wisz? 

— Nie. 
— Napewno? Jak kogo ko

chasz? 
— Kiedy ja nikogo... 
— No to, jak kogo... lubisz? 
— No to... chyba... Jak lubię 

tego... konia od dorożki. 
— No... dobrze! Niech i tak 

będzie. 
Ludwik roześmiał się, gdy Ja

dzia już znikała za drzwiami 
izby. A le jeszcze raz się wróci 
ła i zaczepiła odchodzącego: 

— Szkoda że już odprzęgłam 
konia; byłabym pana odwiozła... 
Czem pan teraz dostanie się na 
górę?... 

—O, dziękuję c i ! Z przyjem
nością pójdę piechotą. Pobłą
dzę jeszcze po tych nieznanych 
mi okolicach. Mo*e trafem znaj
dę gdzie tutaj jakie mieszkanie 
„ką tem" dla siebie 

niejszy W 3 t r z ą s furmanki obu
dził Kleina. 

Konia trzeba podkuć. Za
trzymano się więc przy kuź-
w Radogoszczu. Jakób Klein 
zdjął kożuch i sk ierował swe 
kroki w stronę pobliskiej her
baciarni. Po ujściu k i lku k ro
ków Klein odwróci ł się, by rzu 
cić jeszcze jedno pieszczotliwe 
spojrzenie na kożuch i — o dzi 
w o ! kożucha już nie by łó. 

Żadne pióro, na jwymow
niejsze nawet nie potraf i opi
sać k rzyków, rozpaczy i zde
nerwowania Jakóba Kleina. U-
lica cała rozbrzmiewała jego 
okrzykami i lamentami, aż na
gle zobaczył Klein, że z sąsied
niej b ramy 'wylatuje jakiś o-
sobnik w jego śl icznym kożu
chu. 

— Ratunku 1 Łapcie z ło
dzieja, rabuśnika! Mój nowy 
kożuch! Łapcie, dobrzy lu 
dzie. 

Zbiegli się dobrzy ludzie, 
przyszła policja, aresztowała 
złodzieja, k tó rym okazał się 
Karol Łojek, lat 18, mieszka
niec domu nr. 5 przy ul. Nowo-
Zgierskiej. 

Łojek stanął onegdaj przed 
Sądem Grodzkim i wobec sę
dziego P-włowsk iego przyznał 
się do w iny . Ot rzymał w y r o k 
3 miesiące więzienia z zawie
szeniem wykonania kary — 
wobec dotychczasowej nieka
ralności oskarżonego — na 2 
lata. 

KLEIN CHCE ZA FATYGĘ.. . 
Ale na tem nie koniec. Po 

ogłoszeniu wy roku Klein pod
chodzi do sędziego. 

— A ile ja dostanę? 
— Co Ile? Ile miesięcy wię 

zicnia? 
— Nie. Ile z łotych za to, 

że się fatygowałem i przyje
chałem z Sompolna do Łodzi 

na sprawę i naraziłem się na 
koszty? 

Z trudem zdołano odwieść 
Jakóba Kleina od chęci o t rzy
mania odszkodowania za przy
bycie na rozprawę. 

D O K T Ó 3 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e t n i a n a 25 , t e l . 26-87. 
SnectalUta chorrth skórnych I wene 
rycznych Hukin.terapia Leczenie 

lampy k » a r c i i » ł 
Przvlmule od godz- H-IO 12—2 i 
t—8 w nied/iele I «wleta od 9—1 

Panie nd 4 —5. 

Policja, mając p<* 
macje, iż do Fiotrkov* 
li z Łodzi zawodowi 
Jankiel i Dawid 

bracia Tenenbai 
i że oni mieli tę krai 
nić, postanowiła 'vM 
Tenenbaumów znarew 
cych w budce, W ogfl 
żawionym przez 
Pod siennikami Jfl 
przybory złodziejskie 
kubek, skradziony 
wej. Tenenbaumowfc, 
się do kradzieży i *j 
towary ukry l i na sT 
przy ul . Jerozolim*' 
war istotnie . odnal* 
nen ba umowie ,ianki«» 
Dawid lat 18, zostali 
z art. 51 i 587 cz. B| 
nośnie do Jankla V 
581 cz. I I I . K. K. I 
wida Tenenbauma. 

C A P 1 T 0 1 
Róg Zawadzkiej i Zachodnie 

Orkiestra symfoniczna pod 
batutą p. Sz. Bajgelmana. 

UWAGA! Ceny miejsc na pierwsi 
seans w dni powszednie oraz c 

godz. 12 — 3 w soboty, niedzielę 
święta 50 et . i 1 zł. 

S P O 

l a Jwiększe atrakcje wyŁ 
Dni stalą 20 bież. mies. 

niem Sokoła odby ły się 
zawody bokserskie 

sali Fi lharmonj i . 
Zawody silnie reklamowa-

W tych dniach'sp-f^^CTęły pełną salę: w j -
wnUAnrle Są*F w - Pomimo to, nie na'eża-

W W S t i c ą t d o udanych, gdyż najlepsze 
mowie zostali s k a « * wałczyły. Z a w d r e -
„ . . . 5i 53, 9*6 j 0 należy organizatorom 
na zas. ar t . 5 1 , ^ w o d ó w , ponieważ nie w y -

n » i lata w U * « , ! i rezerwy, 
i D a w f f i « . ^ % 5 2 h <t*k tw ierdz i * 
o , TIT n i -> lntn w i t f Ł t k 0 W s k l ) PrzeCIW.IlK 
? z a l L n e a n i U a V \ r s % r ^ w ; s k i e g o nie przyje-
. oo rano zachorował ra 

go. A' • • a 

n>ę. ponieważ Konarzew-
j j l ma w Łodzi godnego 

Gmach seminarium n a u c z y c i e l * ^ 
w Pabianicach * 

w t y m roku będzie g o t P Ł ^ f jzność oburzor 
, r z y wówczas urządź 

Ł r ^ z ° w ą Kona 

Echa ze stolicy. 
Ż y c i e W a r s z a w y w k l i k u w i e r s z a c h . 

Dyrekcja stołecznego urzę
du budowy gmachów państwo
wych opracowała plan robót 
w nadchodzącym sezonie bu
dowlanym. Ogółem wybudo
wanych zostanie 17 gmachów 
państwowych, w tej liczbie 9 
dla szkół państwowych, ogól
nokształcących I zawodowych 
wraz gmach b j^Uf tpM .narodp-% 

wej, centralne arch iwum i d ru 
karnia państwową. 

* * * 
Dr. Józef Mikkola, profesor 

uniwersytetu w Helsingłorsie 
członek polskiej Akademji U-
miejętności, k tó ry p rzyby ł do 
Warszawy na zaproszenie To
warzys twa polsko - fińskiego i 
Rady wydz ia łu humanistycz
nego Uniwersytetu Warszaw
skiego, wyg łos i ł w auli uni
wersyteckiej wyk ł ad w języku 
polskim pod ty t . „ O kulturze 
socjalnej w Finlandi i " . 

* * • 
Komisja regulacyjna, działa 

jąca na prawach magistratu, 
zatwierdzi ła wybór miejsca 
pod budoWę pomnika dowbor-
czyków na wybrzeżu Kościu-
szkowskiem na skwerku wpo-
bliżu ul. Bednarskiej. 

* • • 
W kwietn iu odbędzie się w 

x x 

Warszawie posiedzenie t. zw. 
wielkiego komitetu przebudo
w y gmachów reprezentacyj
nych, na którem przedstawio
ne będą m. in. ostatecznie o-
pracowane projekty rezyd Mi
ej! Prezydenta Rzplitej na Z ł o i 
ku w Warszawie oraz szcze
gó łowy ca łkowi ty program 
.nrzebu^dąwy,. Zamku aż do zu
pełnego .oddania go do użytku. 

» * * 
Odby ł się w sali konserwa

tor ium koncert, na k tó rym 
młoda, utalentowana pianist
ka, p. Ellen Kornfeldówna o-
degrała z zacięciem wir tuozo-
wskiem szereg u tworów mu
zyki klasycznej. 

* * » 
Teat ry rewjowe Warsza

w y — „Morsk ie Oko" i Qui 
pro Quo" kończą próby do 
dwóch zapowiadających się 
świetnie rewi j karnawało
wych . „MorskJe Oko" w y 
stawi „Tys iąc pięknych dziew 
cząt", opracowanych przez 
dyr . Własta. prof. Neubera, 
reź. Wal tera i kapelmistrza 
Nawrota. „Ou i pro Quo" za
powiada wznowienie wystę
pów Har.kl Ordonówny po jej 
powrocie z Wiednia. 

(s. e.) 

Z Pabianic donoszą: 
Przed niedawnym czasem 

magistrat m. Pabianic, opiera
jąc sie na uchwale radv miej
skiej, oddał na rzecz Macierzy 
Szkolnej plac przy ul . Kościusz
ki . Na placu tym ma stanąć 

, mc 
'gmach S e m i n a r i u m K v t , , x J ? " ś c ! ć s a l i - organiza-
skiego. 

Obecnie K o m i t e t « p a ( s o k ń , ? 
realizowanie tetro olaP M j —•- - -

„Szósta plaga ś w i a l f ^ y ^ J Ś s a 
n a s r e b r n y c h e k r a n a c h p o l s l Ą z w z U ż y F ^ f f l h 

Już wkrótce na ekranach 
polskich ukaże się f i lm pod 
ty t . : „Szósta plaga świata". 
Jest to p ierwszy europejski 
obraz znakomitego 

ameryk aiir kiego komika, 
należącego do zespołu koncer
nu „ B i p " - „Sachsa". - „Sud-
f i !m" . którego reprezentantem 
na całą Polskę jest „Petef" . 

Fi lm ten wzbudzi ł zachwyt 
tych wszystk ich, k tórzy mieli 
okazję widzieć go w Anglj i 
Cała prasa brukowa i f i lmowa 
prześciga się w pochwałach 
dla inscenizacji i reżyserj i , a 
przedewszystkiem dla bajecz
nej gry Monty Banksa. k tóry , 
jak twierdzą n lektórzy v w po
mysłach i grze prześcignął 
Harolda L loyda, a nawet Char-
lie Chaplina. 

Niezrównaną partnerką 
Monty jest piękna, o żyw io -

Z N A W C Y P I J Ą ty lko 

mocna aromatyczna i wydajna 
Firma egz. 140 lat 

ł o w y m 
Dean -
moru i g ry 

t e m p c r a m e t ł ^ Y 

I wa l -
rzewski — 

realizowanie" tego pia" Niedoś* «ó , 
Komitet oblicza. » lgt, s e d z f r n l » ! " • S e d z i a n a 

bieżącego roku guiad ż zachorou^Y t a k * J a k f f d v b V 
gotowy Ł w a i , o r V . w a « na ervDe (D. 

W \ J r Z r u s c h e " d e r ) . 

na pun-

oboje dają k f ^ r ^ ] ^ ^ ^ ' 
r y aktors! itUlstrz o k r e J K r u ^ h e n d e r ) -

" ' i g u — Cyran (Zle-
W a ! k a n1 ; ° C 2 0 n e ) -

o S ^ f e t r z y w i c t a P 0 

W doskrwS ^y/3"3- który 

Trzeci i czwarty i 
w koszykówką 

odby-
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xxxv. 
W niedużej izdebce, którą Ra 

mor odnajmował od rodziny 
Wojciecha Ściągnienia, „ory la" , 
trudniącego się spławianiem 
drzewa Wisłą do Gdańska — 
odbywało się pożegnalne przy 
jęcie z okazji bl izkiej emigracji 
Ludwika z kraju. Okolica, w 
jakiej zamieszkiwał, w niczem 
nie przypominała eleganckiej 
dzielnicy stolicy, gdzie mieściły 
się przedtem jego apartamenta. 
Również zewnętrzny -wygląd po 
ko iku zasadniczo różnił się od 
dawnych trzech pokoi, jak goś
cie ostatniego przyjęcia różni l i 
się od zwykłego grona dawnych 
przyjaciół Ludwika, a prostota i 
taniość „wódeczności" i innej 
„ t runkowości" oraz „zagrychy" 
— od wymyślnych, wykwin t 
nych potraw i pierwszorzęd
nych napojów, jakiemi często
wał był dawniej towarzyszy z 
poprzedniego okresu swego ży
cia. 

Po kolacji, na której m e n u 
złożyła się zwyczajna wódka i 
piwo, śledzie, kwaszone ogórki, 
ziemniaki „ w mundurkach", 
wędliny i trochę słodyczy 
odsunięto stół ze środka pokoju 
i rozpoczęły się tańce przy 
dźwiękach harmonji. Ludwik 
siedział uśmiechnięty na zjelo-
nym kuferku, pogwizdując so
bie. 

Z przyjemnością obserwował 
ochoczą zabawę i w myśli po
równywał werwę dzisiejszych 
jego gości z apatją i sztucznym 
humorem tych, którzy dawniej 
sianoAii jego stałe otoczenie. 

Jeden jedyny „z tamtej stro 
ny" jego życia został dopuszczo
ny do dzisiejszej uroczystości. 
Był to z dawnego okresu przy
jaciel Ramora, k tóry nie zerwał 
z nim i nie odsunął się od „dz i 
waka", skoro bezkarnie uszły 
ostatnie wybryk i ty lko dlatego, 
że okrzyknięto go za człowieka 
nie z pełna rozumu i skazano na 
infamję. Władysław Werner, 
zresztą, jak w apartamentach 
książęcych, jak na dancingu 
pierwszorzędnej restauracji — 
zachowywał się również i tutaj 
z cechującą go wszędzie pewno 
ścią siebie i bezceremonjalno-
ścią, jakby był u siebie w domu, 
lub za kulisami teatru. Zaprzy
jaźnił się odraru z głównym lo
katorem siedziby, Scięgnieniem. 
Zdążył s i " rWwef już z nim umó 
wić, że najbliższy teatralny ur
lop s p ę d i w jego budce na 
tratwie. Nadwiślańskie towa
rzystwo kawalerskiego pokoiku 
Ludwika nr^yjęło aktora o.'.a-
zu z większą jeszcze serdeczno
ścią i bez śladu b o l e n i a się od 
.faceta" z innej sfery — niż to 

okazywali samemu gospodarzo
wi, c ^ c i a ż już zppM <*- o<l paru 
miesięcy. Jak za kulisami tea

tru, jak na jego scenie, jak na 
sali r i f r w ^ z o ^ ^ n e g o dancingu, 
jak w tramwaju i w kardsm wo-
gćle miejscu — ulubieniec pu
bliczności samorzutnie stał się i 
tu wodz^-^em zabawy. 

Jak przy stole napełniał k ie
liszki, wznori ł trmst", zachwalał 
„żarc ie" i „ k i rę " , tak teraz z 
ożywieniem i inwencją prowa
dził tańce na „drewnianej sali". 
W pewnvm momencie, gdy wy
wijał oberka Z Jadzią, a przy
klęknąwszy, nie miał siły już 
odrazu wstać — rozsiadł się bez 
ceremonji na środku pokoju, « 
przez te**̂  , l " r f i e nogi przewró
ci ły się jednocześnie dwie pary 
tancerzy.' 

Gdy przebrzmiał naturalny 
w takiej sytuacji śmiech ogólny 
— aktor, nie wstając z podłogi, 
powiedział; 

— No, Ludwisiu! Powiedz 
sam, czy to nie lepsza frajda ta 
k- zabawa, niż na dancingu, al
bo nawet u ciebie na Mazowie
ckiej? 

— Żadiego porównania! — 
przytaknął mu gospodarz. 

— Szkoda, że to już ostatni 
rr — dodał Werner. 

Widząc, że Jadzia stanęła w 
kacie pokoju, nie znalazłszy 
miejsca ani na krzesełkach, ani 
na łóżku, ani na koszu — po
wiedział: 

r-e Te, Wodniak, chodź ko-

W. sobotę i niedzielę 
S l ę zawody w koszykówkę 
'uhar. Tak jak było do prze-

*enia, faworyci zwyciężyl i . 
*obotę grały drużyny W K S . 
^[zemysłówka 33:12 (14:7). 

°lskowi grali bardzo ładnie 
też odnieśli zupełne zasłużo-
, 2Wycięstwo. Sędziował prof. 
Akowski. 
Absolwenci — Turyści 27:7 
fi Absolwenci bez specjal-
° . wysiłku odnieśli łatwe 

C l ( fstwo na bardzo słabym 

awody hokejów 
Znakomity komik afjjjP. S. Union — Gllltn. Ton 
M o n t y s B a n k s , w ^ l ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

C Z I Pierwsze zawody hoke-
J , * "a lodzie, w tegorocznym 

leżanko! Siadaj se *T"Jiie sportowym, 
na iroterce. vk^\ ^ łasnem boisku, druży-

Jadzia siadła t ^ k e j o w a S. S. Union, zmie-
podłodze i rzekła: Ły,a sio - -> 

obi 
w y 
pad 
por 
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— A skąd ja pan»FW, ' ! , Z ^ " ż y n ą gimnazjum 
>lki dla f a ^ s M e g o . którą poko-

s t °sunku 
ka? Za v 
szczyt. 

Przecież i ja i Aira n w:4. 
ry wodniak - t łum*' 1 ^ w d n " - C ? l y C Z a S ; \ ^ 
jestem sternikiem n» ^ n a d e r T-1 ^ Ć ° Ś Ć ŻV 

klubi.- i ° lą vLr z a Jmująca, prowa-
Głosny wybuch W* uLS/.T t-m P ' e ' Z™' 

wtórował tym w y * 4 ^ y d a t , l l f a
 S l e P " e w a -

koleżeństwa z dawtjl 
ka pływające) nu'!'!, K 
Czubały. Po chwi l i W « * o 
tał Ramora: 

— Po jakie licho— 
stąd. kiedy ci tu dobT™ 
żeś drapnął stamtąd; 1. r ° 

ga 
Unii 
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1 
skie 
stać 
cy j 
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TEATR MIEJSKI . 
S°dz. 7.30 wieczorem „Sekretarka 

a 'a związków robotniczych. P02 
n a °yc ia od 10 rano w cukierni! Gc 

: , T r aych a m a r y k a ń s l d "Broadway" po cena< nie mam za złe; ale t*1 
byś już się tu u s t a l i l i 
i wesoło J T c 1 . . . . 

Zagadnięty o d p o ^ D a j ' E A T R K A M E R A L N Y . 
— Dawniej, w i d ^ ^ ^ c z o r e m o eodz. 9-el, Jutro 1 d 

wystarczała mi sam* 
odpoczywanie po za^ 
raz myślę, że trzeba 
zająć. Posady nie dos" 
raz iadnej. J e « ' - ~ "Si 

•h ii ^ " " " y 1 1 Warszawski" — Slonim; 
a'em nZiczem w roli tytułowej. 

L . TEATR POPULARNY. 
jenoszciyk Toupinet" wesoła krotoc 

r-r. r l / iwie sie temiSb R ' 8 r a ł l a będzie nadal dziś i codziet 
n a w ^ g d y ^ m ' nie. b j *> Piatk. « • 
sem, to co za kwalil j j j 
że d F w a ć człowiek, 1*1 
wędził takie jak ja ^ 
taki może umieć? 
cac gwarancje w y f j 
wykonywaniu nod i e i l i 
wiązku? id' 

Piątku włącznie. Bileity 
\v u , w . k a s a c h teatru przy ul. Ogro< 

V 4. a , r n i b - d Dymkowskkh Plac 

* Bre»nle% będzję wod.ewU ulj 



ętają Piotrfe 
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Policja, mając . 
macje, iż do Piotrko** 
!i z Łodzi zawodowi 1 
Jankiel i Dawid 

bracia TenenbaO*! 
i że oni mieli tę kradfl 
nić, postanowiła i cM 
Tenenhaumów znateW 
cych w budce, w O] 
żawionym przez 
Pod siennikami 
przybory z łodziejska 
kubek, skradziony 
wej. Tenenbaumo 
się do kradzieży iM 
towary ukry l i na s! 
przy ul. Jerozolim* 
war istotnie . odn 
nenbatrmowie Jan 
Dawid lat 18, zosta! 
z art. 51 i 587 cz. H 
nośnie do Jankla f 
581 cz. I I I . K. K. I 
wida Tenenbauma 

W tych dniach j j 
nęła na wokandę S 
wego. W rezultacie 
mowie zostali skaS 

na zas. art. 51, 53, 
K. K. 

na A lata wię 
i Dawid na zas. art 
cz. I I I . na 2 lata vrii 
z zaliczeniem areszfj 

20. 

pouiJj Zawadzkiej i Zachodniej. 

Dziś wielka premjera ! 

Orkiest ra symfoniczna p o d 
batutą p. Sz. Bajgelmana. 

UWAGA! Ceny miejsc na pierwszy 
seans w dni powszednie oraz od 

godz. 12 — 3 w soboty, niedzielę i 
święta 50 gr. i 1 zł. 

Arcydzieło produkcj i CECIL B. de MILLEA 

B A N D Y T A " 
Awanturnicze przygody angie lskiego arystokraty . 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

ROD LA R0CQUE LUPE VELEZ 

l a i w i ę k s 7 . e atrakcje wykreś lono z programu. 
Dnia 20 bież. mies. sta

niem Sokola odby ły się 
zawody bokserskie 

sali Fi lharmoni i . 
Zawody silnie reklamowa-
ściągnęły pełną salę w i 
ł y . Pomimo to. nie na'eża-
do udanych, gdyż najlepsze 
'y nie wa lczy ły . Zawdz'e-
r c to należy organizatorom 

iwodów, ponieważ nie w y -
t W I U rezerwy. 

Podobno, (tak twierdz i p. 
' latkowski) F in, p rzec iw i i k 
•narzewskiego 
>al. bo 

Puka nożna zimą 

Sport w Kilku słowach. 

przeć 
nie przyję

t e , 
(i 

|um nauczyciel* 
abjanlcach 
roku będz ie goto 

gmach Seminarium * 
skieco. 

Obecnie Komitet » p a ( s o k ó ' f ? 
realizowanie tego o l a ł Niedo** „ „ 

rano zachorował 
a ponieważ Konarzew-

* « 3 w £
 w Ł o d z i Rodnego 

iał 0 y J '
k

? "
 w

.ł*
c w

y
s t

C P Jcsro 
skreślony 

Publiczność 
C l a f a opuścić 

z progra-

oburzona, n!e 

sem 
i r a -
l iei-
irzy 
isz-
tnąć 

bieżącego roku gmaCW zachorował 
go towy . Wwak - d l 

lag 
ich 
pod 
ta", 
jski 

•er-
i id-
em 
I 
vyt 
iell 
r l j i 
wa 
ich 

a 
cz-
ry . 
po-
nął 
ar
ką 
r io-

ł o w y m 
D 

rzy w ^ , r " ' c s a l 1 ' organ :za-
' n n £ . a s u r z « d z i i i wa l -

POkazpwą Konarzewski -

tern. sędzia na Komitet oblicza. ^gu~seX" im^> 
sędziował tak, jakgdyby 

wał na grypę (p. 
- ^ruschender) 

a ś w i a t f ^ ^ , ! ^ 
ekranach p o l s k ^ l ^ T ^ l pun. 

I 
ia 

temperamenty wadze k o g U c i £ 

Walka
 ( Z | C

" 

: * d o s S C ™
3

- k tó ry 
W wad^*

rej f o r m i e

-*aaze mieszanej: 

Kijewski (Zjednoczone) — Ma-
łoszczyk (Sokół). 

Ki jewski zwyc ięży ł na pun
kty. 

W wadze lekk ie j : 
Gari l l i (Union) — Klimczak (So 

kół) . 
Walka nierozstrzygnięta. — 

Zwycięstwo bezapelacyjnie na 
leżało się Gawil lemu. 

W wadze mieszanej: 
Kłodas (Kruschender) — Se-

weryniak (Sokół). 
Zwycięża Seweryniak na 

punkty. 
W wadze półciężkiej za

miast młodszego ś w i t k a , wa l 
czył czo łowy pięściarz z Po
morza Zieliński. 
Zieliński — Trzonek (Sokół). 

Zwyc ięży ł Zieliński na pun
kty . Walka ciekawa. 

W wadze półśredniej: 
Starszy Świ teM pięściarz f ran
cuski) — Rau (zawodowy, 

Warszawa). 
Switek, silnie rek lamowa

ny, poddaje się w drugiej run
dzie. 

W wadze ciężkiej mieli wa l 
czyć : 

Konarzewski — Fin. 
Ponieważ Fin nie przyje

chał, Konarzewski zademon
strował walkę pokazową z Kę
pą (Sokół). 

Konarzewski pobawił się z 
Kępą i publiczność rozgoryczo
na z gwizdaniem opuszcza sa
lę. 

War to zaznaczyć, że bi lety 
by ł y w cenie od 2 do 7 zł. 

X 

Frapujący moment z meczu, k tóry się odbył między w ie
deńskim „Rap idem" a budapeszteńskim „Vasas" w stol i 
cy naddunajskiej. Mecz wyg ra l i wiedeńczycy w sto

sunku 2 : 0 . 

Brawo strzelcy Ł. K. S-u. 
Zawody na boisku Czerwonych. 

wspomnianych 

(—) W sobotę i niedzielę 
odbywało sie w Warszawie 
walne zgromadzenie L ig i P. Z. 
P. N. Projekt utworzenia 2-ch 
lig nic znalazł większości. Pre 
zesem Lig i obrany został mjr. 
Izdebski. Wiceprezesi : Lasko 

wnick i i Gross. Sekretarz — 
Mielnik, skarbnik mir. Par tyk . 
Wydz ia ł Gier i Dyscyp l iny :— 
Matuszewski. Lcbiasz. Mar l iń 

ski. mjr. Kępski, oor. Szereme 
ta. Dorda i Wega. Komisja re 
wizy jna : , Wierzyńsk i . Konop
ka i Obrubański. Zastępcy: Pia 
secki i Hamburski. Delegaci na 
walne zebranie P. Z. P. N. Las 
kownick i . Broniarz i Mer l iń -
sk i . Na temże zebraniu posta
nowiono darować T . K. S.-owi 
uwzględniając ciężkie położe
nie finansowe tego klubu, długi 
należne Lidze i n iektórym klu
bom l igowym. Postanowiono 
również unikać w przyszłości 
spotkań o mistrzostwo przy. 
drzwiach zamkniętych w ro
dzaju LKS — Wis ła. 

(—) Na wczoraiszem ze
braniu Ligi w Warszawie u ło
żono kalendazyk rozgrywek 
footbalowych o mistrzostwo 
Polski. Pierwsze spotkania od
będą sie w dn. 24 marca r. b. 
Kalendarzyk spotkań łódzkich 
drużyn l igowych przedstawia 
się następująco: 

24 marca: L K S — Polonja 
i War ta — Turyśc i . 7 kwietnia 
Garbarnia — Turyści i LKS — 

Wis ła. 14 kwie tn ia : Turyśc i — 
1FC. 21 kwie tn ia : Turyści — 
Polonja i Legia — LKS. 28-go 
kwie tn ia : L K S — Ruch. 3 ma 
ja : Turyśc i — Pogoń i 5 maja 
LKS — Pogoń. 9 maia: War 
szawianka — Turyśc i . 12 maja 
LKS — Garbarnia. 26 maja: L. 
K. S. — War ta . 30 maia: Cra-
covia — Turyśc i . 2 czerwca: 
Turyści — Ruch i IFC — LKS. 
9 czerwca: Cracovia — LKS. 
16 czerwca: LKS — Turyści . 
23 czerwca: Turyśc i — Legja 
i Warszawianka — LKS. 7 l ip 
ca : Cracovia — Turyśc i . 14 
l ipca: Wis ła — Turyśc i i Cra-
covia — LKS. Gospodarze za
wodów wymienieni sa na pier 
wszem miejscu, a wiec pierw 
szv mecz o mistrzostwo Logi 
odbędzie sie w Łodzi między 
drużynami LKS i Polonji. 

(—) W rozgrywkach ping
pongowych o mistrzostwo Eu-
roDy, które odbywała się od 
ki lku dni w BudaDeszcie. pier
wsze miejsce zajęły Węgry , bi 
iąc w finale Austrie w stosun
ku 5:0. Jak wiadomo sa oni 
nauczycielami oing-oongu w 
tu ron ie i pierwsi wprowadzi l i 
u siebie tę nowa gałeź sportu. 

(—) Na rumuńskie mistrzo
stwa narciarskie, które odbędą 
się w dniu dzisiejszym w Bra 
sów jada Loteczkowa. Żytk je-
wicz. Kawa. W i t kowsk i I Lan» 
kosz. 

X 

Trzeci i czwarty dzień turnieju 

Jak już donosiliśmy, sek
cja strzelecka Ł . K. S. na o-
statniem zebraniu postanowi
ła zorganizować rozg rywk i o 
mistrzostwo klubu z broni dłu
giej małokal ibrowej. 

Nie zważając 
na porę roku 

i temperaturę, ruchl iwa ta sek
cja, zorganizowała w dniu 20 
b. m. przed południem pierw-

za-

za-

na 

szy dzień 
wbdów. 

W y n i k i wczorajszych 
wodów są następujące: 

1) Nower 181 punktów 
200 możl iwych. 

2) Sznajder 166 punktów, 
3) Wi l kow icz 165 pkt. 
4) Michalski 165 pkt. 
5) Fabjański 133 pkt. 

- x — 

Nurmi pobfł trzy rekordy. 
Nowy Jork, 21 . 1. Nurmi po

bił trzy rekordy przyczem w 
biegu na 3 tysiące yardów po- i 

bił rekord własny o 2 i 1/5 se
kundy. 

w" 
w koszykówkę o puhar. 

sobole i niedzielę odby. 

*LT$ > a k M o do prze-

t e * odni bardzo ładnie 
ieśli zupełne zaslużo-

2 w y d ę s t w o . Sędziował prof. 

Absolwenci — Turyści 27:7 
)• Absolwenci bez specjal-
. wysiłku odnieśli łatwe 

c 'ęstwo na bardzo słabym 

obecnie przeciwniku. Pierwszy 
występ drużyny Turystów wy
padł zadawalająco. Sędziował 
por. Woskowicz. 

Niedziela. 
YMCA. — Kadimah 43:14 

(23:7). Zwycięstwo zasłużone. 
Sędziował por. Woskowicz. 

Tr iumph — TUR. 21:8 (12:6). 
Zwycięstwo odniosła drużyna 
o k i lka klas lepiej grająca. 
TUR. w dniu wczorajszym był 
bardzo słaby. Sędziował p. Ho-
dzior. 

Zjazd delegatów 
komitetów wychowania fizycznego. 

Walne zgromadzenie Okr. Zw. Piłki 
Nożnej. 

W dniu wczorajszym w sa 
li Rady Miejskiej odbvło się 
walne zgromadzenie Łódzk. O. 
Zw. Pi tk i Nożnej. Zebranie roz 
poczęło sie przv l icznym udzia 
le członków, lecz w miarę prze 
dłuźania- sie obrad liczba ta 
coraz bardziei malała. Preze
sem Ł . O. Z. P. N. wyb rany zo 
stał o. Skibicki . wobec ustą-
oienia mir. Zabłockiego. Wice
prezesi: Mal inowski i W ian -

- X X -

kowski . Sekretarz Weinberg, 
skarbnik Duniak. W dalszym 
ciągu w y b o r ó w w y t w o r z y ł a 
się ja łowa dvskusia i zebranie 
nrowadzone by ło nie poważnie 
Zasłużeni działacze SDor tow i 
nie przyjmowal i mandatów ł 
ieden wskazywa ł na drugiego. 
Zebranie przeciągnęło się do 
DÓźnej nocy. Wyn i k i r e s z t y w y 
borów podamy do wiadomości 
w dniu jutrzejszym. 

Znakomity komik am 
Mon ty Banks, w fili 

r*Wody hokejowe na lodzie. 

na 
gu, 
vo-
pu-
[ę i 

; ie-
tlał 
z z 
va-
l i " . 
vy-
zy. 
już 
>ez 

-a 
ró-
iry 

ny 
ny 
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ta 

a l -
ic-

' s - Union — Glmn. T o m a s z e w s k i e g o 0 : 4 . 
sta plaga św^UJia 20 b. m. odby ły się w 

e n i ' f ^ s z e zawody hoke 
P a lod " 

Z Warszawy donoszą: 
Odbył się w Państwowej 

Szkole Higieny zjazd delega
tów powiatowych i miejskich 
komitetów w. f. i p. w . Zjazd 
zagaił przewodniczący woj . 
Twardo , zaś w prezydjum za
siedli kurator Zawadzki , p. 
Szydłowska i mjr. Ziemski. Na 
zjazd przyby l i przedstawiecle-
le komitetów w . f. i p. w. , sta
rostowie, prezydenci miast, o-
f icerowie p. w . i td. P.U.W.F. 

leżankoI Siadaj 
na froterce. 

Jadzia siadła oboH 
podłodze i rzekła: . ] 

— A skąd ja pa«^ 
ka? Za wie lk i dla 
szczyt. 

— Przecież i ja f 

Na 
zie, w tegorocznym 

B s ,oortowym. 
h o W ^ ' a s n e t T i boisku, druży

n a s i J O W a s - S. Union, zmie-
ptria*, 2 P u z y n ą gimnazjum 
ttą ^ s k i e g o . którą poko-

v stosunku 
Gr 0:4. 

r y wodniak — t łumna w H 2 C A F Y C Z A S - A Z W Ł A 

jestem sternikiem n* 
klubie. 

Głośny wybuch 
wtórował tym wyW 
koleżeństwa z daWfl*L 
ką pływającej raeMm 
Czubały. Po chwil i W « « o 
tał Ramora: ' t S a " 

n . drugiej tercj i , dość ży-
N \, z a J m u J a c a . prowa-
'e mT ° s t r e m tempie. Zna-

"wydat i i i ła się przewa

ga nowo utworzonej drużyny 
Unionu. Wyróżn i ł się Cheł-
micki z Unionu. 

Drużyna gimn. Tomaszew
skiego nie potraf i ła w y k o r z y 
stać szeregu dogodnych sytua-
cy j podbramkowych, dlatego 
też trudno by ło jej zdobyć cho 
ciażby jeden punkt honorowy 
dla swych barw. 

Sędziował p. Żebrowski z 
AZS warszawskiego, k tóry ró
wnocześnie zmuszony by ł ob
jaśniać zasady gry , zdenerwo
wanej publiczności. 

reprezentował pułk. U l rych i 
ppułk. Krzysk i . Wo j . Twar 
do wyg łos i ł przemówienie po
witalne, poczem odczytano 
tekst depesz do Prezydenta 
Rzpli tej i Marsz. Piłsudskiego 
Następnie kpt. Lis-Błoński od
czytał sprawozdanie z działal-

X X 

ności komitetów, potem prze
mawiał pułk. Ul rych, wresz
cie odczytano kilka referatów, 
a miianowicie kpt. Żelaznego o 
strzelectwie, p. Kudelskiej o 
przysposobieniu kobiet i td. 

Płk. U l rych w przemówie
niu swem sprecyzował punkt 
widzenia władz państwowych 
na drogi rozwoju wych . fiz. i 
przysp. wojsk, oraz nakreślił 
wytyczne pracy lokalnych ko
mitetów p. w . i w. f. Następ
nie mówca wskazał na konie
czność rozszerzenia 

ram działalności 
komitetów w . f. i podkreślił ko
nieczność powołania do szczyt 
nej pracy odrodzenia fizyczne
go narodu wszystkich wars tw 
społeczeństwa. 

Nowy trener klubu katowickiego 
Niemiecki bokserPistulla. 

Jak sie dowiadujemy, dosko [prócz tego będzie bronił b a r w 
nały bokser niemiecki Pistulla | Pol. K. Sp. w wadze Dółc ież-
mistrz łTuroo'/ i Niemiec w wa 
dze ciężkiej, k tóry przed kilko 
ma dniami osiedlił sie na stałe 
w Katowicach, wstanił do Poli 
cyjneeo Klubu Soort. w Kato
wicach. Pistulla będzie ama
torskim trenerem tego klubu, a 

kiej. Jednocześnie dowiaduje
my sie. że mistrz Polski w wa 
dze ciężkiei Kupka również 
wstąpił do Pol. KI. So.. k tóry 
w ten sposób posiadać będzie 
najsilniejsza sekcje bokserska 
w Polsce. 

Najpierw kara - potem wesele! 

Walne zgromadzenie 

łódzkich sędziów piłki nożnej. 
W dniu wczorajszym w go-[zes Rett ig, sekretarz Wardęsz 

dżinach popołudniowych odby 
ło sie w lokalu w łasnym przy 
ul. P iot rkowskie j walne zgro
madzenie łódzkich sędziów 
footbalowych. W y n i k i w y b o 
rów przedstawiaia sie nastęnu 
jąco: prezes Hanke Z., wicepre 

kiewicz. skarbnik Graiwoda. re 
ferent obsady sedzfbwskiej An 
drzejak. Komisia rewizyjna pp. 
Bira, Szczygielski i Rakowski . 
Komisja egzaminacyjna: Bira 
Rettig. Zastępcy: Piot rowski i 
Krachulec. 

- X X -

T e m i d a w łoska jest surowsza 
. Mussol ln iego. 

Temida faszystowska jest nie 
kiedy może bardziej surowa, 
niż tego pragnie sam Mussolini. 
Wiadomo, że obecnie najwięk
szą troską dyktatora włoskiego 
jest zwiększenie liczby 

urodzin we Włoszech. 
Od 1 stycznia podwojono poda
tek dla kawalerów, a Mussolini 
oznajmił dalsze krok i , zmierza
jące do podniesienia cyfry uro
dzin. A le jego sędziowie nie 
mają zdaje się odpowiedniego 
zrozumienia dla koniecznych 
war-.mkćw przedwstępnych. 

W purytaóskini obecnie 
Rzymie skazano w tych dniach 
Darę n - rz^zonych, którzy przy 
świetle księżyca ośmielili się 

całować na ulicy. 
Ją skazano na 21 dni więzie-

od samego 

nia, gdy tymczasem on powę
drował do kozy na dwa i pół 
miesiąca. \"'esele młodej pary 
musiało 70stać przesunięte 
gdyż biedni \\idz i muszą n a j 
pierw odsiedzieć karę. Nie wia 
domo, czy Mussolini zrobił mi
nę zadowolona. się dowie-
dział o tym niezwykłyin wyro
ku. 

SPRZEDAM pianino w dobrym sta
nie. Wiadomość, Pomorska 28, PraU 
nia. . 

POTRZEBNA panienka do robót rę
cznych I chłopiec na posyłki. Kiliń
skiego 5. Brzozowski. 

Przypomniał sobie. 

stąd, kiedy ci tu dobT^. 

TEATR MIEJSKI . 
*°dz. 7.30 wieczorem „Sekretarka Pana 
dla 

- Fo ,akie licho, i * do "11 2 w i ą z k < 5 w robotniczych. 
D a bycla od 10 rano w cukierni Gostom-

Dawniej, wid» 

sama ł»ich a t e 

wystarczała mi 

T E A T R K A M E R A L N Y . 

byś już się tu u s t a l i l i 
i wesoło j 

Zagadnięty o d p o « J b ^ 

' ^ W ' J ^ Z O r e , m 0 Kodz. 9-eJ, Jutro 1 do końca 
em « £ ?

y n WarsaawskT* - Słonimskiego 
b iczem w roli tytułowej. cepoczywanie po za 

raz myślę, że trzeba 
zająć. Posady nie d o s ' ! ^ TEATR POPULARNY. 
ra-: iadnej . Je - ' - ' * ^ y k

f Toupinet" wesoła kro 

nawet gdybym nie j3 
st-m, to co za kwal i l j j l l 
że dr-wać człowiek. Jj^i ą 
wadził takie jak ja 
taki może umieć? •' , i 
dac gwarancie w y / r ^ J ^ ^ ^ A N A Ś C I E *QN JAFETA". 

" J>rejn|ęną 

; dz iw ię się t e m ^ f c . S r a n a b ę t o e " " ^ d^I?codziennie o 
yf\VT ""oina - ^ l ' d ° p i a t k l 1 włącznie. Bilety naby-

5rwi • ^ teatru przy ul. Ogrodowej 
, a c t a r n i b-ci Dymkowskkh Plac Koś-

wykonywaniu 
wiązku? 

oodj?' 
I będzję wodewil u i | żoo 

Jafeta". W wodewilu tym przywita się z publicz 
nością dawna jei ulubienica p. Eusenja Brandtów-
na. „12 żon Jafeta" urozmaicone zostaną najnow-
szemi przebojami śpiewnemi oraz efektownemi 
ewolucjami i tańcami okładu prof. Zaborskiego. 
Reżyseria spoczywa w rek3ch p. Debicza. Orkie
stra pod batutą p. Hessego. 

T E A T R W S A l l OFYERA. 
„Matka Szwarcenkopf" wypełniła wczoraj A-

downie po brzegi. Sztuka grana będzie do piąt
ku włącznie codziennie o 8 20 wiecz. Dziś dwa 
przedstawienia o 4.20 po poł. J 8.20 wiecz. BMety 
sprzedaje kasa teatru. 

. :o: • 

RADJO-KĄCIK. 
Ponledlzalek. 21-go stycznia. 
Warszawa, 1514 m. — 11.56 Slginał czasu i ko

munikaty; 12.10 Koncert z płyt gramofonowych; 
13.00 i 14.50 Komunikaty; 15.35 Tygodniowy prze
gląd komunikacyjny — wygłosi referent prasowy 
Mim. Komunikacji., p. red. Tadeusz Strzetelski; 
15r5Q oK.nc&rt z plj-t irarnofangwycji; 17,00 Odczyt 

p. t. „Jak obliczyć stosunek utrzymania samocho
du do zysku w zawodzie" — wygłosi kpt. Olgierd 
\Vito.'d; 17.25 Odczyt p. t. ..Państwowe Muzeum 
zoologrczne w Warszawie" (z cyklu odczytów, 
org. przez min. W. R. I O. P.) — wygłosi dr. 
Tadeusz Jaczewski; 17.55 Transmisja muzyki lek
kiej; 13.50 Rozmaitości reklamowe; 19.10 Wykład 
literatury francuskiej. Lektor Luclen Roouigny; 
19.35 Nadprogram I komunikaty; 19.56 Sygnał cza
su; 20.30 Transmisja koncertu międzynarodowego 
z Pragi do Warszawy, Berlina i Wiednia; od 22.0^ 
do 22.30 Komunikaty; 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej z sali Malinowej hotelu Bristol. 

:©: 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : G. Antoniewicza 

(Pabianicka 50). K. Chądzyński ego (Piotr 
kowska 164), W . Sokolewicza (Przejazd 
19), R. Rembielińskiego Andrzeja 28). J 
Zundelewicza (Piotrkowska 25). Kasper-
kiewicza (Zgierska 54), S. T rawkowsk ie j 
(Brzezińska 56). ^ _ (p) 

P a n : — A ty co tutaj rob isz? 
W ł a m y w a c z (złapany na gorącym uczynku): — P r z y 

szedłem % noworocinemi życzeniami. 
P a n i — Przecież już styczeń się k o ń c a y . . . 
W ł a m y w a c z t — Właśn ie . . . Dopiero jak pana i o b v 

czyłem, data wpadła mi do głowy. 

file:////idz
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Walka z życiem 
najlepszem lekarstwem dla nerwów. 

Nerwy, ich praca i higjena. 
Z książki monachijskiego 

profesora d-ra E. Suedemarma 
dowiadujemy, się ważnych i 
c iekawych rzeczy o f izycznej i 
duchowej 

higjenie ne rwów, 
psycholecznictwie, psychoana
lizie oraz o zrównoważonym 
cz łowieku, k tó ry doszedł: do 
wewnętrznej harmonji drogą 
samowychowawczej metody. 

Książka: ponadto udziela wie 
lu cennych rąd dla ludzi zdro
w y c h a pociechę przynosi tym 
k tórzy cz«ją się* „zdenerwowa 
m > - ,,. i v~* •• - , 

Podajemy ki lka w y n i k ó w 
tego zajnfującego dzieła: 

System ^nerwowy je^t cząst 
ką żywego organizmu i jako ją* 
k! podlega zasadniczym pra% 
wom ży$vej mater j i . *Wymaga
nia, jakie, organizm ludzki sta
wia czynności nerwów, nje 
szkodzą im, tlak jak mięśniom 
nje szkodzą i c h . .czynność' 
Przeciwnie, użytkowanie i po
budzanie nerwów do działal
ności, s łuży im 

jako podnieta 
do wzmożonej czynności, przy 
czynią sie do icij. w p r a w y , 
wzmocnienia i spotęgowania 

.Jeśli boksera 'na osiem ty 
godni położymy do łóżka, prze 
konamy się, że „oszczędzając" 
jego mięśnie, nie spowodujemy 
ich wzmocnienia a przeciwnie 
zmniejszymy ich siłę a zara
zem jego zręczność i zdolność 
obrony. W tym sensie każdą 
czynność nerwów — pracę 
umysłową, walkę o byt, życie 
uczuciowe czyl i dućho\ye — 
poczytywać musimy nie za nj-
me, ale za rzecz dodatnią dla 
' i rerwów, wp ływa jącą . na ich 
wzmocnienie. 

Stale jeszcze spotykamy się 
z mylnem pojęciem, że czło
w iek rozporządza ty lko ogra
niczona 

Ilością sił ne rwowych , 
•które winien strzec i ochra
niać. Zdarza sie. że łudzie. -Wó 
fżv w życiu swem zrobi l i bar-
Wt» mało. nie pracuiać' prawie ' 
wcale, skarżą sie przed leka
rzem z zupełnego -wyczerpa
nia nerwów. Podobne mylne 
poglądy zwalczać należy jak 
oajenergiczniej. 

Wszystko, co źvfe. krzep
nie, i wzmacnia sie w walce z 
przeciwnościami świata i pra
w o to stosuje sie także dla ner 
Wów. Mniemanie, że należy 
człowieka bronić od wp ł ywów, 
ubocznych dla zachowania mu 
zdrowia nerwów, iest mrzonr 
ką wie lu ludzi nerwowych i po 
myrką l icznych lekarzy. Pora
dy, udzielane w t vm zakresie, 
są zupełnie szkodl iwe. Pamię-
tą1* należy, że odpowiednie wa 
runk i dla zdrowia swoich ner
w ó w stwarza sobie t v l ko ten, 
kto .wzmacnia ie w walce z ży 
ciem. uodporniając je do ostat
nich granich wyt rzymałośc i . 

Choroby nerwów i c iemie
nia psychiczne nie pochodzą z 
nadszarpania nerwów, ale je-
dvnie z chorobl iwych zmian w 
substancji (skałdnikach) ner
w ó w . Nauka .lecznictwa zna ca 

ł y szereg chorób, które przy 
niesnrzvjającvch warunkach 
wp ływa ją na uszkodzenie mle
cza kręgowego i mózeu, jako 
organów, wywo łu iac tern nie
uleczalne następstwa w posta
ci paraliżu, kalectwa i 

chorób umys łowych. 
Praca umysłowa, silne wzru 

szenie, nawet nadużycia płcio
w e , w żadnych warunkach pro 
wadzić nie moea do zmian w 
mózgu lub mleczu k ręgowym. 
Mo^a w y w o ł a ć oewne lekkie 
zmiany w funkcjach nerwów, 
ale żadnych zmian zasadni
czych. I tak no. dźwieanie cię 
żan.u wywo łać .może krótko
t r w a ł e drżenie rek i . która go 
nosiła, bezsenność sprowadzić 
może 

osłabienie. 
zawrót g łowy, cheć do snu. ale 
nigdy nie , w y w o ł a zniszczenia 
centralnego systemu nerwowe 
go. naruszenia mózeu lub mle
cza. 

Wobec tceo jednakże, że w 
stopniu znacznie silniejszym 
podlegamy w p ł y w o m mózgu ja 
ko organu niż w o ł y w o m in
nych oreranów. wvdaie się nam 
często., że pewne nasze prze
życia związane sa bezpośred
nio z mózgiem, t i . ośrodkiem 
g łównym naszych nerwów. 

Słyszy sie często narzeka
nie: „ N e r w y moie znieść nie 
mogą jeśli ktoś rozmawia w po 
koju, w k tó rym czy tam" . T y m 
czasem w rzeczywistości zna
czy to ty le : ' ..Przeszkadza mi, 
jeśli ktoś ośmiela sie mówić w 
pokoju, w k tó rym iestem zaję
ty przyjemna lub ważną lek
tura" . Dowieść bowiem można 
że ten sam osobnik o nadwraż-
l iwych nerwach słuchowych 
potrafi wvk luczvć zupełnie z 
nod w p ł y w u swoich nerwów 
najbardziej hałaśliwa muzykę 
taneczna, jeśli uwa^a iego iest 
zaprzątnięta czem innem, choć 
by obecnością ty lko 

«•——:m?ł<4 -*»Mf-f»«ohv. 

Drobny ten przyk ład z po
tocznego życia wskazuje naj
wyraźnie j , jakie obiawv utoż
samić można z tern. co nazywa 
mv systemem nerwowym i je
go cierpieniem. Nie iest bo

wiem trudno dowieść zapomo 
ca ścisłego i poważneeo nauko 
weeo doświadczenia, że ner
w y słuchu uchwycić mogą 
drgani adźwieków tv lko na ści 
śle określonej odleefości. 

Czekaj—ja ci pokażę! 
Jeszcze o krytykach teatraln\>( 

Niedawno wystawiono w 
„Odeonie" sztukę Karola La-
valla p. t. „Ostatni śpiew gej
szy" . Sztuka ta mimo pewnej 
zręczności technicznej nie po
siadała wcale walorów literac
kich, to też spotkała się z bar
dzo c ostremi sądami paryskiej 
k r y t y k i teatralnej. Zwłaszcza 
p. Andre Detour. znany recen
zent „Excels iora" omówi ł sztu-

Nieszcząśhwy gracz. 

Mecz hokeyowy między Urugwajem a Argentyną zakończył się nieszczęśli
w y m wypadk ie r>. Bramkarz H a r r y Mels ton wskutek silnego zderzenia uległ 
zgnieceniu k la t k i p iersiowej Na ' zdjęciu jeden z pięknych momentów tego 

sensacyjnego meczu. 

Właściciele domów we własnym interesie 
powinni pilnować podczas gołoledzi 

aby chodniki były posypane piaskiem. 

L E C Z N I C A . 
IEKARZY SPECJALISTÓW I GA

BINET DENTYSTYCZNY 
przy durnym Rynku. 

Piotrkowska 294. tel. 22 - 89 
(przy przystanku tram. pabianickich* 
przyjmuje . chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 10 ra
no do 7 e| po pol Szczepienie ospy 
analizy (moczu, kalu krwi , plwo

cin etc) operacie, opatrunki. 

Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 

Zabiegi 1 operacje od umowy Komple 
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcowa. Roentgen. Zeby sztu
czne, korony złote, platynowe 1 

mostki. 
I>!a pań od 4—5 oddziel poczekalnia 

Z A K Ł A D TAPICERSKI 
i magazyn mebli Stanisława Gabaty, 
l'.od/.. Karola 1, posiada na składzie 
kompletne urządzenia pokoi sypial
nych, stołowych, gabinetów, saloni
ków 1 pojedynczych mebli. Duiy wy
bór otoman, kozetek 1 krzeseł. Ceny 
przystępne. Na zadanie daje na spłaty 

Ogromnie aktualną jest o-
becnie sprawa nieszczęśliwych 
wypadków z powodu poślizg
nięć się, wskutek 

panującej gołoledzi. 
Ciągle s łyszymy, że ktoś zła
mał rękę lub nogę na chodniku 

przed realnością p. X. lub Y. 
Po odczytaniu -takiej notatki 
przechodzimy nad. nbą do po
rządku dziennego. Właścic ie l 
le domów nie przejmują sie 
zbytnio nakazami, które pole
cają im posypywać chodniki o-

Franciszkańska 31-a D A l l f A 
róg Brzezińskiei p P A J I l H 

• • Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 

JJ 

Dzid i dni następnych 1 
Enropa , A s j a , A f r y k a , A m e r y k a w f i lmie p. t . 

KOBIETA b e z NAZWISKA" 
( Ś w i a t m ó w i o tern. . . ) Dramat w 12 aktach) 

W rol i głównej przepiękna E L G A B R I N K 
Doborowa orkiestra pod kier. Z. Sandomierskiego. 

Poczatak codiiennie o 4-30. W soboty. niedł leU i święta od godz. 12-e|-
do 3-ej ceny miejsc od 30 groszy. 

A n o n a ! N a s t ę p n y program l '• Anons l — 

„ W Ł A D C A NOCY" 4 4 Po raz pierwszy w Łodzi. 

Dr. med. H. l u b i c z 
powróci ł 

ulica Ceiiiclnlana 43 lei 41-32 
Snectallsta chorób skórnych wene 
rvcznvch I mnc7ontclowvch. Naśwle 

tlanle lampa kwarcowa 
illa pań od 3—3 oddziel, poczekalnia 
Przyimule od ?ndz S—10 l od 5—8 

Dr med 

0r. med. Rakowski 
T e l . 27 -81 . 

Specjalista chorób uszu, oosa. gardła 
i ptuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a Nr. 9. 
Przyjmuje 12—2 5—7 

Wnęt rze hal i konfekcyjnej i włókienniczej na P. W . K. w Poznaniu; 

W i e c z o r n e r o i r y w s l L o f l i i . 
Teatr Miejski: Sekretarka' pana 

piezesa, ". .. . , 
Kameralny: — Murzyn warszawski. 
Teatr Popularny — Nieboszczyk 

Toupinet. 
Apollo: — Chata wuja Toma. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10. 
Bajka: — Kobieta bez, nazwiska. 
Casino: — Miłość I łzy Szopena 
Czary: — Dżentelmen włamywacz 
Pocz. seansów: o godz; 4..*6, ,.0 ,!;ł0: 
Corso: — Ukochany, szeryf. 
Pierwszy seans 4-tą, ostatni 9.30., 

Capltol: Bandyta-
..Gran-Klno": - Przedwiośnie. , 
Luna: — Gra o kobietę.' 
Ludowy: — Morze. 
Pocz. seansów o godz. 5 1 pół po poł. 
M. Galeria Sztuki: — Wy stawa Brac 

twa 4w. Łukasza; / 4 * Ł • ' V 
Oświatowy: — Miłość panny Ney. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 
Mimoza: — Tajny kurjer. 
Odeon: — Niedorostek. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

Palące: Tragedia Księżniczki Ne-
dilkow. 
Resursa: — Paryska zabawka. 
Splendid: — Zdeptany kwiat. 
Pocz seansów: 4.30. 6.30. 8.15, 10.00 

Spółdzielnia: Wiera Mircewa. 
Pocz seansów: 4.30. 6.30. 8.15, 10.00 
Wodewil: — Niedorostek. 

Początek sansów o gadzinie 4-eJ. 
Zachęta: — Bigamia. • -

W I N S 7 I I . I E M Y : 
Wincentemu. 
Wschód słońca 7,32. 
Zachód słońca 16,03. 
Długość dnia 9.35. 
P rzyby ło dnia 0.47. 
Tydzień 4-tv. 

bok domów piaskiem lub t ro
cinami. Niestosowanie się do 
tych przepisów, nietylko że po 
ciąga za sobą wypadk i , powo
dując kalectwo u ludzi lecz na
raża właściciel i realności na 

duże przykrośc i , 
bo"WeTfflre^procesy I jeszcze 
przykrzejsze gdvż 
właściciele domów w drodze 
cywi lne j muszą później pono
sić koszty leczenia, albo pła
cić za utracony zarobek 1 na
wiązkę za ból. 

Odpowiedzialność za w y 
padki na chodnikach spada je
dynie i wyłącznie na tych w ła 
ścicieli, do k tórych należy re
alność przy tym chodniku po
łożona. 

Na tern stanowisku stoi też 
Sąd Najwyższy 

w Warszawie. 
Wogóle zasadniczo odpo

wiedzialność za nieszczęśliwy 
wypadek nikogo nie dotyczy, 
a więc wypadek dotyka tego, 
w czyim majątku powstał, — 
względnie kogo na szkodę na
raził.. Odpowiedzialność ta 
wyn i ka właśc iwie z powodu 

zaniechania przez właściciela 
tych czynności, które podobne 
wypadk i mogłyby wyk luczyć , 
a .więc z powodu zaniedbania 
posypywania chodników 

i usuwania lodu. 
jak też z drugiej strony z po
wodu* niestosowania się do 
przepisów władz,, które w łaś 
nie 'Polecają dostatecznie po

sypywać chodniki w razie go-

kę w sposób bardzo 
dny i wprost druzgoCi 

Recenzja ta w: 
Lavallu deprymujące 
nie. Jeszcze bardzii 
ła się tą sprawą 

żona Lavall i 
osoba niezmiernie 
złośl iwa przypomiłl j 
wielu względach nief 
Ksantypę. Mi ła ta 
zawrzała wściekłym 
przeciwko k ry tykow i . 

Nie mówiąc nic met 
dala się do kawiarni , 
k r y t yk spędzał wieczOJ 
stąpiła do niego i po s« 
„Czeka j ! Ja ci poki 
rzuciła sie na b i e d n e j 
zenta i zagłębiła swe 
w jego Bogu ducha 
policzkach. Oczywi ! 
k r y t yk by ł zbyt rSL 
ażeby reagować na z o l 
giczne „pieszczoty" 

rozwścieczonej bi 
Ograniczył się ty lko 
że del ikatnym rucheffli 
ją od siebie, tak, że 
piękność potoczyła sif l 
naście k roków i usiadła 
mi... 

Cała ta historja 
w Paryżu wiele śmiet 

Rewolwer w 
zazdrosnej 2j 
Przełom w dĄ 

tenora. 
We włoskiej operze' 

pował od dwóch tygodni] 
tenor Anzelmo Var ineW 
stojny ten mężczyzna* 
rzony wspaniałym głol 
szył się n iezwykłem 

powodzeniem u kol 
Posiadał jednak żonę 
piękną, lecz jeszcze 
zazdrosną która spra' 
tenor obawiając się 
ty lko w sporadyczny^ 
padkach łamał w i e n 
żeńską. 

W e Florencji pozni 
Anzelmo prześliczną 
mężatkę w k ló f f i j zaki 
nazabój. Mimo czujni 
drosnej żony. potrafi ł 
sto spotykać z ukochi 
wreszcie zazdrosna kd| 
wiedziała się o 

wszystk lem. 
Między małżonkami 

do gwał townej sceny, 
szy tenora nastąpił ja! 
łom. Zrozumiał, że z l 
już go nic nie łączy % 
postanowił się z nią 
Lecz gdy to żonie oś^J 
ta schwyci ła b r o w n i r p 
zgóry sobie przygotóf 
strzeli ła do męża k i lka 
raniąc go tak poważni<| 

artysta zmarł 
w ki lka godzin późn ie j 

Po dokonaniu tego 
zazdrośnica sama oddal 
ręce policji. . 

tedakcja: Zawadzka 1. — Admlnl-
•acja: Piotrkowska 11. — Telefo

ny: 38-28, 228 I 229. 
tub Jego zastępca oraz 

•ektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po południu, 
Cena p r e n u m e r a t y : 
lecznic w Łodzi 3 ri. 20 gr 
prowincji 4-50, za grasicą 9.50 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
iły nadesłane bez oznaczenia 

'arium uważane są za bezpłatne 
>lsów zarówno użytych Jak I 

tych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 gr, 

w i ą z e k p r a c o 
nie chce pertraktov 

ttowlce. 22. 1. (Od w ł . 
» — Wczora j związek pra-
i w c ó w Górnego Slaska u-
&ł odpowiedzi organiza-
. robotniczym, wypowiada 

jsie przeciw rokowaniom na 
Pt nowych warunków pra-

płacy. 

foledzi. Dlatego też 
le domów we właśn i 
zrozumianym interes!*! 
ni bardzo starannie 
chodników obok ich 
położonych, by nie nafi 
na duże przykrości, i 
kie wyda tk i materjaln« 

Jedyne zmartwienie. 
r 

D o k t ó r i — Ha, trudno, musimy pani odjąć no& 
C h o r a t — I ) Bote. I Co ja teraz zrobię z now» | 

mi bucikami? 

Au WMii 
spólniczka Ma

cocha 
baronową 

ger-Sternbergową. 
'Zęstocbowa. 21. 1. — ty 
lowiaduiemy ze źródła naj-
Iziej wiarojrodnego. głośna 
•ólniczka Macocha zatniesz 
< obecnie w Berlinie orzy ul. 
bergerstr. i wysz ła zamaż 
współpracownika redakcji 
itsche Allgemeine Zeitung" 

Wa Unger-Sterriberga. 
Według oświadczeń mego 

natora. Helena Krzyża-
rska wygląda pociągająco i 

bardzo młodo, 
al on ją w jednei z pod
lejszych kawiarń, gdzie 

(rają się amatorki wolnej mi 

cbei 
rob< 

Z 
Pr 

i 
głas 
urzę 

I 
dzia 
mini 
któr 
sow 
proc 

c 
i 

dziv 
tokó 
sani 
skw 
UpOA 

i 
niu 
wic i 
sow 
bezr. 
stdn, 
szen 

Założyciel I w y d a w c a : Jan Stypułkowskl 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 

Odbito na własnei maszynie rotacyjne] 
przy ul. Zawadzkiej N i . 3. 

Za redakcle i wvdaw> ic twr >dP",r 

.Władysław UlatowskŁ 

Sóry komitet balu „Gniazt 
•janowa, Raooportowa, Kaiz« 

u «ołu ucaestnicy balu mask 
Xi 


